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Polskość na Kresach
Stanowisko klubów mniejszości narodo

wych w obecnym Sejmie aż nadto dowiodło, 
ie mniejszości owe nie są ożywione duchem 
państwowo-twórczym, owszem mieliśmy cały 
szereg zjawisk, przekonywujących o ich nie- 
dwuznacznem dążeniu do osłabienia państ
wa na wewnątrz i na zewnątrz. Nadto dzia
łalność posłów z owych klubów poza Sej
mem, na terenie powiatów, z których wysz.1., 
niejednokrJ.nic była wyraźnie antipaństwo- 
wa, zmierzająca wprost do rozbicia państ
wa przez rozbudzenie dążeń separatystycz
nych i sympatyj do najbliższych sąsiadów. Z 
pominięciem żydów kluby owe szeregują po
słów, pochodzących przeważnie z naszych 
Kresów Wschodnich, z tego też względu ta 
dzielnica Rzeczypospolitej wymaga obecnie 
największej uwagi j troski. ,

Ze smutkiem stwierdzić należy, że ubie
głe p.ęcmitcie nie zostało zużytkowane na 
zespolenie |vcb kresów z państwem. Poprze
dnie wybory na tych terenach odbyły się pod 
hasłem: „Precz z Polakami" i nic nie zostało 
uczynione, aby zmienił się nastrój szerokich 
mas ludności. Niestety powiedzieć nawet 
można, że podsycano dążności odśrodkowe, 
że kultywowano nastroje, które w wyniku 
doprowadzić mogą do oderwania w tej lub 
w innej lonnie tych ziem od państwa poi- 
sk.ego.

W ostatnich czasach znowuż się mnożą 
wypadki wykrywania organizacyj wywroto
wych na terenie Wołynia, szczególniej w po
wiatach, dotykających granicy sowieckiej. 
Wieikie jest prawdopodobieństwo, że nasz 
sąsiad wschodni jest bardzo zainteresowany 
w istnieniu u nas nieustannego zarzewia 
niezadowolenia i protestu przeciwko należe
niu do państwa polskiego i przeciwko jego 
ustrojowi. Pożyteczną jest rzeczą zapewne, 
aby odpowiednią akcją uświadamiającą prze
ciwdziałać nastrojom wrogim, wyrównywać 
przeciwieństwa i niecić sympatje ku nam, ale 
przedewszystkiem debrze zorganizowana 
działalność organów bezpieczeństwa po win 
na z całą bezwzględnością i nieustępliwoś
cią tępić to wszystko co ma już wyraźne ce
chy przeciwpaństwowe. A niestety pod tym 
względem nie wszystko stoi na wysokości za
dania. Opinia publiczna na Wołyniu dopa
truje się niezmiernie złych skutków w okolicz
ności, że wydział bezpieczeństwa w urzędzie 
wojewódzkim na Wołyniu tak często zmienia 
kierowmka albo pozostaje bez kierownictwa. 
Po wypadkach majowych ów wydział bezp e 
czeństwn przez pewien czas pozbawiony byl 
kierownictwa, które na kilka miesięcy zajął 
p. Kański, podprokurator z Zagłębia Dąbr. 
Zanim stanowisko to zajął po nim major 
Fiorek znowuż upłynęło kilka miesięcy, a 
obecn e zrezygnował i p. Florek

W takich warunkach sprawa bezpieczcń 
stwa publicznego, sprawa zabezpieczenia 
normalnego stosunku obywateli do pafistwa, 
sprawa zmuszenia opornych do należytej lo
jalności musi iść kulawo. Wszystkie żvwioh 
wrogie i przeciwpaństwowe podnoszą gło
wę i stwai7.ają sytuację, wobec których jedv 
nem wyjściem jest ustępliwość i udzielanie 
koncesyj z pominięciem istotnego interesu 
państwowego. O taki stan opinja publiczna 
oskarża wojewodę wołyńskiego p. Media, 
który taklvka swą, skierowaną do „jaknaj- 
łagodniejszego traktowania przestępców 
antipaństwowych", uniemożliwia zupełnie 
normalną działalność urzędów bezpieczeńst
wa. W związku z tem uszczuplony został na 
Wołyniu aparat policji politycznej i mów: 
sie o zwolnieniu najtęższych wywiadowców 
i Kierowników urzędów śledczych. Ludzie ci 
usunięci być mają, jak się mówi powszech
nie, na żądanie miejscowych efer ruskich.

Rozumie się, że w takich warunkach agi
tacja przeciwpaństwowa święcić musi szyb
kie i niezawodne triumfy. Ludność miejsco
wa, niespotykając żadnej przeciwwagi ze 
strony polskiej, lgnie do wywrotowców i co
raz głębiej przejmuje się hasłami wywroto- 
wemi i przeciwpaństwowemi. Okoliczności 
te mają niezmierny wpływ i na miejscową lu
dność polską, która coraz częściej opuszcza 
ręce w przeświadczeniu, że w tych warun
kach nie może walczyć, gdyż niema żadnej 
nadziej na zwycięstwo i obronę polskości. 
Ta ludność, która przetrwała niewolę | nie-

Nowa awantura na Litwie
Niestwierdzone wiadomości o zamachu

Sowiety i Niemcy w sojuszu z Litwą. - Aresztowania Polaków
Berlin. 26. 11 (Pat). Nadeszły tu do 

niesienia o puczu wojskowym, który w póź
nych godzinach został dzisiaj przeprowadzo 
ny i doprowadził do obalenia rządu Walde 
ma rasa.

Potwierdzenia tej wiadomości ze źródeł 
urzędowych litewskich narazić brak

B e r 1 i n. 26 11 (Pat). Hugcberowuka 
Nachtausgabe ogłasza w sensac formie do
niesienie, według którego kola dyplomatycz 
ne w wyniku wczorajszych rozmów między 
ministrem Strercsematmem a p. Litwinowem 
oczekiwać mają natychmiastowego rozpocz • 
cia narad między mocarstwami europejskie 
mi, zaintcresowancmi w kwestjach wschod
nich, a rzodem s^wiockim w sprawie konflik 
tu polsko litewskiego.

Niemcy, — oświadcza dziennik, wystą
piłyby z inicjatywa podjęcia w tej sprawie 
do|x*ro wówczas, jeśliby na pograniczu pol
sko litewskiem doszło do poważnych starć 
równających się zagrożeniu niepodległości 
Litwy

Berlin. 27. 11. (Pat) Niekontrolo
wane wiadomości o puczu w Kownie, które 
nadeszły tu w ciągu soboty wywołały w ber 
lińskich kołach politycznych i prasie wielke 
wrażenie. Wszystkie dzienn ki poranne pow 
tarzają za agencja telegraficzną I wiado 
mcści z Rvgi o obaleniu rządu Waldemarasa 
Jednocześnie zaznaczają, że rotwrrd-enia tej 
wiadomości w miarodajnych kołach litew
skich nie ironia bvło d^tycly-zas uzyskać.

Berliner Tageblatt donosi w d-peszy swe 
go korespondenta z Kowna, powołując su
ną informację z wiarogodnvch źród? litew 
skich, że w sebefę po południu r.(L’zhl wo« k 
litewskich stacjonowany na prowincji wvsto 
sowa! do rządu kowieńskiego ultimatum w 
którem żąda ust-pienm rz-du Waldemarasa 
i stworzenia wi''k:cj koalicji.

B e r I i n. 27 II. (Pat). Biuro Wolfa <’o 
nosi za łotewska rg-neja te’cgr.aficzna z Rv 
gi, że w litewskich kolach cfic alnyeli zaprze 
czaja wiadomości o puczu Dzielnik pi'—”? 
ki w Kownie Liluanische Rundschau oświad 
cza również, że wi?»donv'M z -pr ’ ••'uz-m o 
puczu są pozbawione wszelkich podstaw i że 
zarówno w s-.mym Kownie, jak i na prowin
cji pannie spokój.

Według zapewnień dzienników, rząd 
kowieński prowadzi! w sobole w dnhzvm ci,a 

r k wr-nia z nr-Ma-rdc^nu sfro-inRtw O 
wyniku tych rokowań dotychczas nic nie w»a 
'orno Dzien-ik niemiecki twierdzi wroszefr* 

że w kowieńdrch kolach urzędowych nic ni-* 
wiadomo o tem, jakoby posłowie rządu fran 
cuskiego, angielsKiego i włoskiego mieli

Korfanty przed sądem
Połowa procesu zakończona - Korfanty zgadza się na sąd

obywatelski
W a r s z a w a. 28. 11 (A W). S-d mar 

fałkowski w sprawie p. Korfantego prze
słuchaj wczoraj wojewodę Grażyńskiego. no 
czem przewodniczący poseł Tliugutt oraz ar
bitrowi posłowi** Pra^ier i Żółtowski przy
stąpili do sformułowania i uzasadnienia sen 
fencji orzeczenia, które ma bvć orłoszone dziś 
w godzinach przedpołudniowych i będzie o 
bejmowało odpowiedź na cztery pytania, ty-

wyzbyła się nadziei na triumf polskości, ta 
ludność obecnie zwątpiła i coraz częstej 
myśli, że jest skazana na wymarcie, na zala
nie przez żywioł obcy. Smutnym tego dowo
dem są takie np. wybory do Sejmiku i Wy
działu Powiatowego w Kobryniu. Ludność 
polska stanowi 64% ludności powiatu,'a do 
Sejmiku przeszło 25% Polaków, a do Wy
działu Powiatowego ani jeden. Poco wybie
rać, jeżeli i tak polskość tutai kończy już

1

wspólnie wystąpić z demarche u rządu ko
wieńskiego. Dziennik przypomina przytem, 
że rząd angielski Tiie zamianował dotychczas 
nastpcy na miejsce odwołanego niedawno po 
sla angielskiego w Kownie Vaughan‘a.

Berlin. 27. 11. (Pat). Tel. Union do
nosi z Moskwy, że Cziczerin przyjął posła Ii 
fcw.kiepo i amb' S'’dora niemieckiego w Mo- 
■>kwie. W rozmowie z nimi omawiał szczegó 
łowo sytuację międzynarodowa w związk" 
z neta sowiecką do rządu polskiego.

Ryga. 27. 11. (Pat), łotewska agencja 
telegraficzna, która otrzymała połączenie te
lefoniczne z Kownem o godzinie 7 wieczo 
tem donosi, że premjer Waldemaras prowa 
dzi rokowania ze stronnictwami tauninków, 
laudinków, chrzęść, demokracji celem utwo
rzenia nowego gabńietu. Rokowania te nano 
tvkają w niektórych punktach na trudności 
Mimo to jednak jest nadzieja, że w ciągu naj 
bliższych dni uda się stworzyć nowy gabinet 
przy ud7iale Hidinków.

Berlin. 27. 11 (Pat). Jak donosi agen 
cja telegraficzna Union z Rvgi, poseł litew 
ki w Moskwie, który przybył z Ros:i do 

r<rowna oświadczyć miał, że Rosja czyni wszy 
f.lko dla ochrony Litwy, przyczem sądzą, że 
< ' ' d sowiecki ograniczy sic wyłącznie d 
noty protestacyjnej i że nawet na wypadek 
•aatokn”'a-u'i Litwy ze str-ny polskiej n»c 

■ t zdecydowany na zbrojną interwencję 
Mimo to agencja telegraficzna zanewnia, że 
wielki* wraże-iie wywołała wiadomość, że 
ro:\i.ki attache wojskowy na państwa bit 
(vckie rrz' b'.| do Kowna i nrowad7!’ rokowa 
aia z litewskiemi kolami miarodajnenii.

K o w n o. 27. II. (.AW) W ciągu dwóch 
'ni orlatnich rząd litewskich przeprowadzi! 

•> wie'k-’ skalę aresztowania wśród człon- 
' w o-'zvci''niMvcZnvc’i uorunowań Poli 
ma polityczna wimść im-)h i-a trop roz",-)!■*• 

iop.ei akcji spiskowej eheim-kicej SWa s:ecia 
......v’ k’■* ”’i''sfa >ifa\’-‘4-ic Wśród p»eez'o'va- 
■vch /'Mylni,', si* międ'V mnemi mieszkańcy 
'amonla, Jan Pcrulas i Włodzimierz Mirha 

rr' ;l’e!r' A-ias.i.-tzy Kurewiczius z Ra 
dziwilis.7ck adwokat Purvs I nmez z Bń-z 
".tm- S7i-.bu i/enA-rl-mego Kazimierz B:rbti-

• k-T-han rH<’-zi;»'n \vw':.>''owcz‘’go -zt- bu 
"Creralnego Kazimi rz Indrclewicz i wielu il( 

A' t.......ni-ł zniv>h)jn Piespo
d-i-w-oe Wśród l"d”nści m do-fek maso
wych aresztowań "a-mio wielki* nrz,g’i''b:a- 
nic Arrsztcwanych przewieziono do wie/ie 

’ 1 W I' '*yv,,in <’/.<! '\yr> nf-nwa^zi cip 7 '^^'O 
suwaniem prawdziwie średniowiecznych tor
tur.

czące stosunku p. Korfantego do kapitału nic 
mieckipgo.

Druga grupa zarzutów, tyczącą kierów 
i-ictwa akcja plebiscytową im Górnym Ślą
sku rozpatrzona będzie przez tvch samych 
sędziów jako przez fv»d obywatelski. Poseł 
Korfanty już wczorai dokonał zapisu na sąd 
tzn. zgodził się podporządkować wyrokom 
tego sądu.

swój żywot — oto fok myśli kresowych Po
laków.

Jedynie silna żywiołowa fala narodo
wa, skierowana z serca państwa na wschód^ 
może obecnie wzniecić konieczną energję do 
walki z wrogim naporem. Zbliżające się 
wybory dają możność uratowania nietylko 
niejednej placówki, ale uratowanie wprost 
tego pocżucia, że w państwie polskiem Po
lacy są gospodarzami.

Awans automatyczny
Warszawa 26. 11. Zarząd Główny 

Stowarzyszenia Urzęd" ków Państwowych 
wystąpi! do Rządu z postulatem nadana u- 
rzęd» kom admin stracyjnym wszystkich kate 
goryj prawa do automatycznego awansu, a- 
"alog'cz"e jak to ma miejsce w zawodzę na 
uczydelsk in. Zarząd Gl. S. U. P. proponuje 
aby urzędnicy kategorj 1-ej otrzymał' przy 
mianowaniu uposażeń c grupy 8-ej. — Po 
przesłużę" u lat 5 chi - grupę 7 ą, po dal
szych 9 c'u latach grupę — 6 tą, wreszcie 
po następnych — 9 c u latach grupę 5 tą.

Urzędnicy Ii-ej kategorj* w tych samych 
okresach czasu win"i otrzymać uposażenie 
grup: 9 ej, 8 ej, 7 ej, 6 ej.

Urzędnicy kategorj' Hl-ej w tychże okrfc 
sach czasu w otrzymać uposażenie grup: 
10 ej, 9 ej, 8 ej i 7 ej.

Przyjęcie pożegnalne
u marszałka Tręmpczyńsk-ego.

W a r s z a w a 27. 11. W mieszkaniu 
prywafem marszałka senatu p. Trąmpczyft 
sk'ego odbyło s ę wczoraj pożegnalne przy
jęcie z okazji zakończeni kadencji <zb usta 
wodawczych, W zebraniu prócz senatorów 
wz>ęl udz’al pos. ks. Kaczyński (Ch. D.) — 
pos. Stroński (Ch. N.). P. marszałek Tramp- 
czyńsk wygłos ł przemówień c, w którem 
winszował senatorom za współpracę, przy- 
czem podkreślił lojalność i solidarność, jaka 
panowała zawsze w se«ac e, mhno różnic po 
I tycznych. Opow*adał p. marszałkowi sen. 
Zda«*O\v?k . dziękując mu za pełne godność1 
kierownictwa pracami Senatu.

Komisja Kontroli Długów
Referat pcs. Gląb*iisk:ego.

W a r s z a w a 26. 11. Dz ś po polud- 
n'u obradowała Komisja Kontroli Długów 
Państwowych przy udziale przedstawiciel 
depertamentu obrotu p'en ęż"cgo w M nister 
slwie Skarbu. Pos. ółąb'ńsk (Zw Lud.- 
N'ar.)zreferowal sprawę pożyczek zagrań cz 
nycli. następnie pos. Mchalsló (Ch. Ń.) oraz 
se''atornw e. Bochnio wsk (Zw. I ud.-Nar.) 

średniowsk ,.Piast" zreferowali sprawy 
gwarancji państwowej. Po dyskusji ucłr a- 
łono zebrać się ponowo c z początk em inie- 

'■’ca sfyczn a 1928 roku. Przedtem ma być 
ko"frclowany stan pożyczek państwowy h. 

Referat nożyczek zagranicznych pow erzono 
nos. GlabTisk emu, pożyczek wewnętrznych 
pos. Osieckiemu b'1a"su i walut pos. Łypa- 
cewiczow . a gwara"cji państwowej pos. M' 
'•halddemu ' senatorom Bojanowskiemu i 
'A redn i o wsk emu.

Księżom nie wolno kandydować
Zakaz ks. arcybiskupa Jałbrzykowsk ego

Wilno (A W) 27. 11. Z powodu nie
wystarczającej dla prowadzeń a należytej 
pracy duszpasterskiej ilości księży w d ecezji 
wileńsk ej. arcybiskup w'leńsk; wydal zarzą 
dzen e, zakazujące księżom kandydować na 
nosłów i senatorów przy najbl ższych wy
borach.

Wyrok na bandytów "polskich"
Dwóch skazano na śnrerć.

Paryż 27. 11. (PAT) DzM o go 
dz>n'e 4. ra"o ogłoszony został wyrofc wi 
procese przeciwko oskarżonym o bandy
tyzm Polakom. Oskarżony Z nkwuk i Pr 
chowski został' skazani na śmierć, Oogo 
lewsk' 5 Skopowlcz «a dożywotnie ciężki® 
roboty, Mrydz, Namrock I Przybylski na 10 
lat ciężkich robót, Zofja Wernik na 8 |a< 
z»enia, Sm g elsk’ na io lał. zaś pozostaheh 
oskarżonych na karę więzienia od 4 do 5 lat 
Pięc»u przys ęgłych zglos lo protest przeciw 
ko zastosowaniu do podsądnych kary 
śmierci.

RoK 35.______ Cena egr. 16 gr.



U trumny Wilekiego Pisarza

h tycie duchowe jednostki w rozmaiły spo- 
tób przenika na zewnątrz, udzielając się świa
domości innych jednostek. Po objawach zewnę
trznych poznajemy ludzi, oceniamy ich wartość 
psychiczną, wdzieramy się do icli duszy i t. d. 
wprawdzie życie wewnętrzne jednostki jesłj 
bardzo skomplikowane, jednakże poznanie go 
chociażby tylko do pewnego stopnia, rozumie
nie zainim*w otaczających nas osób, icli myśli 
łub sposobu myślenia — pozwala nam żyć spo
łecznie, pozwala nam współżyć i współiwt rzyć.

Dlatego to szczerość zbliża ludzi, obłuda 
zaś oddala; z jednej strony przyjaźń i siła. - 
drugiej niezgoda i bezwład. Dlatego też r iol 
czenstwo, oparte na szczerości w uzewr. t; 
nianiu przeżyć duchowych, jest silne, odę -rnc 
na wszelkie napaści, społeczeństwo zaś w 1 ló 
rem górują obłuda, fałsz i podia maska. ?. 
niezgodne na wewnątrz, bezsilne na zcv. 
często bezpłodne w pracach zbiorowych, 
pewniki, których nikt chyba nie poda w v 
pliwość.

Z-

..Byłem dotychczas wrogiem historyk ' 
ileratury, którzy grzebali w duszy i życiu a 
tyslów, by w ten sposób dojść do zrozumie r 
lego tworu Ale, gdy sobie powoli uświad a 
tem, do jakiego stopnia życie artysty, oczy... 
cie nie to rzeczywiste - na jawie, ale to poci 
ziemne, nieskończenie zróżniczkowane — wply 
wa na jego twór, poczynam rozumieć tę roz 
paczliwą, gorączkową ciekawość, z jaką ci pa 
nowie do duszy artysty dogrzebać sic starają 
Ale daremna ich praca, algebra, jaką dusz 
twórcza artysty się posługuje, jest doszczętni 
mmi, jak ta, którą posługuje się zwykły czlo 
wiek, chociażby był nawet najwytworniejszyr 
i najwięcej przenikliwym krytykiem".

Requicscat in pocę, który te słowa wy 
pisał s i..;,!.v

..Jestem tylko meteorem który na chwil 
zabłyśnie, -- -*•—=•- ■ ■ « 
raża, a poi 
«j".

Zabłysnął, 
o Nim zostań. 
łysa wszy się, $ 
nem zaczęły ję 
zinarl*

Straszny ten ton przeleciał Polskę, jak i - 
kra. wzdłuż i w szerz, pozostawiając po sobie 
przygnębiające wrażenie. Dźwięk tego nazwis
ka. kt »re ongiś wprost elektryzowało zmarłych 
iuż myślicieli Niemiec i Skandynawji — roz
brzmiewa jeszcze po dziś dzień w powietrzu i 
rozbrzmiewać będzie zawsze

Bo Przybyszewski to magnat ducha, to je 
den z tych, którzy w ciężkim okresie wojen- 
mym bronili myśli polskiej i nadawali jej spe 
cjalny kierunek. Przybyszewski to artysta, skro 
jony na miarę najwyższych natchnień, autor 
„Confiteor" i nieśmiertelnego „De profundis" 
Dzieła Jego Inśią jak perły, w koronie litera 
tury polskiej — i, jak promienie słoneczne, mie 
nią się w czystej sztuce . Stanisław Przyby 
szewski pokazał ,,człowieka na dnie" — stwo
rzył syntezę polskiej duszy u progu 20-go wic 
ku. Stanisław Przybyszewski, jak powiada je 
den z. tv. n >w kierunku ekspresji mistycznego. 
Witold Hulewicz — jest tvni punktem szczytu 
wym, z którego przeraźliwie jasno człowiek 
dzisiejszy uświadamia sobie swoją ruinę...

Po Nim już przychodzą, po Nim jeszt 
przyjdą ci. którzy ” • tem co On swtorzyl - 
budować będą

Przybyszewski ukazał nagość tego, co je:- 
— czas wyrzec słowo zbawcze i poprowadził 
do czynu! czas wskazać przyszłość promień 
ną' . Przybyszewski obnażył całą Prawdę, kIó 
ra swą b? '.i niepokalaną wielu z wspólczi 
nych, jak błyskawicą ostrą, w oczy śmignęła

I ten, który orlim lotem wspiął się pona< 
klątwę ubogich duchem ludzi, dumnie wzniósł 
szy swe czoło; len. który zmusił nawet swych 
wrogów do złożenia hołdu Jego niezwykleg, 
geniuszowi - w ubiegłym tygodniu na zawsz, 
zamknął powieki Zmarł nagle, prawie w prz 
dedniu obchodu ku czci swojej. Serce stanęli 
nie doczekawszy się tej radosnej i tak bliski 
chwili powetowania Mu wyrządzonej przez Oj 
czyzne krzywdy

Straszny cios dotknął >iicraturę polską Al. 
cios najsilniejszy może. Fundament myśli poi 
sklej, złożony z Reymonta. Żeromskiego, Ka 
sprowicza i Przybyszewskiego, ugiął się pod 
ciężarem ciał magnatów ducha, pogłębiwszy się 
nieco w ziemi ■

I

gvoją nieśmiertelną ręką

na chwilę ludzkość straszy i prze- 
i.m napie zniknie i nic powróci wię-

pr< <■ ;tiaszył i zgasi, lecz parnię» 
ie na zawsze.. Dzwony, rozko- 
swym potężnym i żałosnym to- 
\\zcć: Stanisław Przybyszewski

Zarzucano Przybyszewskiemu, że w dzie
łach swoich błędnie pisze po polsku, żc z Skan 
djrnawji, w której przebywa, pięć lat, zrobi> 
sobie drugą ojczyznę, że Polski się wyrzekł i 
najrozmaitsze inne jeszcze rzeczy. JakKolwie'- 
te oszczerstwa, wychodzące z ust ludzi, kiern 
lęcycb się do Przybyszewskiego zlą wolą. bvlv 
bezpodstawne, jednakże przeświadczenia tak ii 
zraniły Jego serce tak mocno, że kalumniato 
rom dal porządną odprawę Jedyny śp. Chmic 
lowski umiał się poznać na charakterze Przvbv 
szewskiego On to w tym czasie, kiedy w Pol 
Hce Zmarłego obrzucano błotem i oszczersl 
wami — on pierwszy, przeczytawszy Jego naj 
nowsze dzieło w języku polskim, ocenił je lenn 
słowy: „Władcą jest Przybyszewski jeżyka po! 
•kiego, ale zarazem i jego tyranem" Żle to zro
zumiał Stefan Żeromski i inaczej osądził Przy 
byszewskiego Wyraził on się mianowicie, żr 
Stanisław Przybyszewski wogóle tyranizuje i 
koezfawi język polski

Ciężką za to dostał Żeromski odprawę 
■Myli »ię p Stefan Żeromski, że lepiej piszę po 
niemiecku, aniżeli po polsku, jak również bied 
ne jego mniemanie, że Sieroszewskiemu łatwiej 
się wyrazić po rosyjsku, aniżeli po polsku. Nie1 
panie Stefanie, jeżeli znajdą się w moich po poi 
•ku pisanych rzeczach błędy i usterki", to cał
kiem rozmyślnie. Nie ja językowi podlegam, ak 
języti amie podlegać musi". („Moi współcześni" 
- Wśród obcych)

A to przeświadczenie w Polsce, że nie chcą 
o Zmarłym nic wiedzieć, ani słyszeć, ponieważ 
pisze wszystkie dzieła po niemiecku wprost Go 
zabijało. Bo nigdy i w żadnym kraju nie mę- 
crjła Przybyszewskiego tak strasznie tęsknota 

ta Ojczyzną, jak właśnie w Skandynaw#. A 
przecież zważyć trzeba i to jeszcze, że wów« 
czas drukować jakieś dzieło w polskim języku 
— było wprost fizyczną niemożliwością, cho
ciażby z tego względu, że nic było jeszcze wte
dy polskiego nakładcy, któryby się mógł od
ważyć wydać jakiekolwiek (ego dzieło w oj
czystym języku. Cenzura wówczas była strasz
nie surowa A komu i zresztą o tem nie wiado
mo, że Przybyszewskiego za należność do ppl- 
skicj organizacji w Berlinie wyrzucono z uni
wersytetu? że trzy dni chodził po ulicach o 
głodzie i chłodzie? A wreszcie któż o tem nie 
wie, że, kiedy do Berlina przyjechał pokryjomu 
Stanisław Grabski — zaaresztowano ich obu 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Polski? 
lasnem się staje teraz, że w takich warunkach 
Przybyszewski po polsku pisać nie mógł. Częste 
•izciu szenia się z jednego mieszkania do dru- 
..ego były jaskrawym dowodem, jak policja 
erlińska pilwic obserwowała młodych pod
ówczas artystów polskich.

1 słusznie się Przybyszewski skarży: .,By
łby mnie Polska już przez cale dziesiątki lat 
logia zaprządz do najcięższej pracy społecznej, 

i byłbym się jej z rozkoszą podjął, ale nonie- 
. icrauo mną, szkalowano, obrzucano biotem, 
ak, że w końcu byłem zmuszony wprost szes- 
•aście lat strawić na obczyźnie".

Straszna to skarga, l en. którego imię Iii- 
ii ja literatury polskiej musi wpisać do swej

Na szachownicy wyborczej
Opinje przywódców Obozu Narodowego

Warszawa. 26. II. Pragnąc poi n for | obrady przedstawicieli mniejszości narodo 
nować < gól o zamierzeni; ch wyborczych naj .......'................... ’ ...
^ważniejszych stronnictw narodowo katolic 
■ch, które przy poprzednich wyborach ulwo 
żyły listę Nr. 8 zwróciliśmy się do przvwód 
ów Obozu Narodowego z prośbą o opinję.

Pos. Załuska. (ZLN). oświ .dc/.ył, że 
LN. uważa, że stronnictwa, stojące na gtun 

ie katolicko-narodowym powinny pójść du 
. yborów w mocnym i zwartym bloku, tem 
ardziej, że prace nad utworzeniem bloku 
miiejszcści narodowych, o zdecydowanie an 
ipolskim charakterze, p. suwają się w szyb 
im tempie naprzód. ZLN. uważa, że blok 
arodowy, o ile powstanie powinien być 

nocnym i bardziej zwartym, aniżeli przy wy 
•orach poprzednich.

Pos. C h a c i ń s k i (Ch. D.) odpowiada 
e sprawa ta w jego stronnictwie nie została 
szcze zdecydowana. Rozstrzygnie ją zbiera- 

.ca się Rada Naczehia tego stronnictwa.
Pos. Sfroński (Cli N.) oświadcza, 

e bloku stronnictw na prawicy nie uważa za 
ożądany, natomiast uważa za konieczna j-d 
ią wspólną listę dla całej prawicy katolickiej 
•arodowej i praworządnej w przeciwień- 
iwie do lewicy. Ludzi, ze społeczeństwa ocze 
ują dziś na sojusz stronnictw, ale takiej wła 
iwie wspólnej listy prawicy bez klucza par 

vjnego, Pos. Strc ń.-ki uważa, że podstawą 
kiej listy nie powinno być hasło walki z 
sądem.

„Szesnastka1* już prawie golowa.
W a r s z a w a. 28 11. (AW). Wczoraj 

stały wznowione po tygodniowej przerwie

Stronnictwa
Warszawa. 26. II. Odbył się tu 

'jazd delegatów stronnictwa Wyzwolenia z 
Województwa Krakowskiego. Na zjeździe 
Yin powzięto między innemi uchwały, w kió 
vch Zjazd stwierdza, że dzieje polityki wew 
ętrznej z ostatnich kilku miesi ,-y wskazują 
iedwuznacziiic, żc repubFkań ko d •mokra 

ycznc-mu ustrojowi Pań-.lwa Polskiego gro 
zi poważne niebezpieczeństwo i wzywa 
zło: ków stronnictwa by przy wyborach do 
zb Ustawodawczych wytężyli wszystkie sity 
lo obrony praw ludowych.

Bukareszt. 27. 11. (Pał). W dniu dzi 
iejszym przy licznym udziale mieszkańców 
tolicy oraz delegatów z całego kraju odbył 
>ę pogrzeb byłego premjera Rumunji, Joana 

Braiianu. W calem mieście powiewały żałob
ne chorągwie i płonęły przyslonione czarną 
' repą latarnie O godzinie 9 w wielkiej sali 
Abeneneut Roman odprawione zostało nabo 
cńslwo żałobne w obecności rodziny zmar

łego, rady regencyjnej, wszystkich dostojni 
ków państwa i korpusu dyplomatycznego.

Następnie nad trumny zmarłego premje 
ra wygłosili przemówienia: minister oświaty 
Apgclescu w imieniu rządu, senator Nicolae- 
scu w imieniu senatu, deputowany Csavescu 
w imieniu iz_by deputowanych, Voidi w imię 
niu narodowego stronnictwa chłopskego, 
Kvanto w imieniu parłji ludowej, Pasco w

imieniu stronnictwa narodowego, Oorcea w 
imieniu stronnictwa chłopskiego. Leopcchłu. 
Inkuletz, Nisto i Cosma w imieniu obszarów 
przyłączonych no wojnie, Mosaia w imieniu 
byłych uczestników wojny, oraz Floresct w 
imieniu miasta.

Po skończonych przemówieniach udał 
sic orszak żałobny w głebokiem milczeniu na 
dworzec północny. Za trumną, złożoną na la 
wecie armatniej postępowała rodzina, bliżsi 
krewni, członkowie rządu i ciała ustawc daw 
cze oraz przedstawiciele wszystkich instytu
cji państwowych i przybyłych z prowincji li 
cznych delegacji stronnictwa liberałów.

Pociąg kolejowy, oraz trzy specjalne po 
ciągi eksportowały wagon wiozący szczaIk 
zmarłego premjera do majątku Floryta, gdzii 
trumna złożona została w grobie rodzinnym.

Księgi zlotcmi literami, został za życia nie ly|k< 
pogrzebany w niepamięci współczesnych, a 
wykreślony ze społeczeństwa polskiego.

Ody rzucano nań kamieniami, wielki ino 
carz słowa uciekł daleko od ojczyzny i tam za 
cząl pracować i tworzyć, ufny w dobro inten
cji swojej.

Uderzmy się silnie w piersi i wywołajmy 
szczery i głęboki żal za winy, popełnione przez 
nas w stosunku do Wielkiego Pisarza. Dziś, w 
najodpowiedniejszej chwili podążmy wszyscy 
do trumny Zmarłego, dając tem samem dowód 
wielkiego żalu za winy nasze. Bo Przybyszów 
ski cierpiał i tworzył dla Polski! Za to należy 
mu się hołd i uznanie. Chociaż większą część 
życia swego spędził On poza granicami nasze
go państwa, jednakże duch Jego zawsze był z 
nami. Praca Jego szła nietylko w kierunku u 
samodzielnienia Ducha polskiego, lecz była 
także bodźcem dla realizujących się w Duchu 
myśli o oswobodzeniu Ojczyzny.

Pozatein Przybyszewski i gdzieindziej ma 
także zasługi. Bez Dostojewskiego. Nietzschego 
Strindlierga i Przybyszewskiego świat w dzie
dzinie myśli tego kroku, jaki mamy poza sobą, 
uczynićby nie mógł, wielkość dziel Przyby
szewskiego wtem się streszcza, że położył on 
dla nas fundament pod most, za którym znaj
duje się inne życie, inny świat, za którym do
piero rozpoczniemy budować. Dlatego jest 
nam tak bliski, że pamięć o Nim nigdy zagas
nąć nie może.

Duchowi Jego — cześć!

Leonidas.

wych w sprawie utworzenia bloku wyborcze 
go ' - ■' ~
do

(szcsjaslki). Decyzję ostateczną odłożono 
dnia dzisiejszego.

Chadecja chce próbować sama.

Warszawa. 28 11. (AW). Wczoraj 
obradowała przez cały dzień rada naczelna 
( h. I). pod przewodnictwem posła Chaciń- 
i'k;cg< , który wygłosił przemówienie o obec 
nej sytuacji politwz.nej. Po ożywionej dysku
sji przyjęto jednomyślnie wszys kie rezolucje 
zgłoszone przez prezydjum i-odeslano je do 
komisji celem ostatecznego ich zredagowa
nia. W rezolucjach tych wyrażono pełne zau 
fanict zarządowi głównemu a ponadto posta 
nowiono wystąpić przy wyborach z własną 
listą, przyczeni uznano za możliwą współ
pracę ze stronnictwami, odpowiadającemu ka 
tolickmmu i społecznemu charakterowi Chrz. 
Demokracji.

Uchwały NPR-prawicy,

W a r s za w a. 28. 11 (AW). Wczoraj 
odbył się tutaj zjazd rady naczelnej NPR-pra 
wicy |>: d przewodnictwem posła Roguszcza 
ka ze śląska. Referat o sytuacji politycznej wv 
głesił poseł Chądzyński Przyjęta rezolucja 
wylec,ui 73.'.lidy, Idórenii będzie się NPR kie 
rowala w nadchodzących wyborach. Między 
innemi podkreśla konieczność jednolitego 
bontu polskiego na śi skn, w Małopolsce 
Wsthodnic-j i na Kn

"Wyzwolenia"
Charakterystyczną, jest druga uchwala, 

w której między innemi Zjazd stwierdza, że 
v/ wielu stronnictwach czynione są usilowa 
i;ht zgangrenowania życia politycznego Po 

' swoi i Tzedajności zaczynają 
się podejmować roli kierowników politycz
nych społcczcńf.twa, faktorując przy zawiera 
niu picmoralnych sojuszów, a przytem przed 
stawiają się za wyrazicieli poglądów, miaro
dajnych czynników rządowych. Zjazd ostrze 
g<a lud pracujący przed tymi politykami.

Rozbicie polityczne społeczeństwa umiar 
kowanego tak się u nas spotęgowało, że na- 
nrawdę mała tylko liczba gazet polskich na
wołuje do utworzenia wielkiego bloku na 
-»rawicy na wzór tworzących się bloków ży
dowsko rusko niemieckiego i socjalistyczno- 
wyzwoleniowego.

Wszystkie gazety, ściśle związane z nar 
tjami, forsują tylko swoja partję i wszystkie 
nawołują, aby się / nikim nie leczyć, jeno 
nójść samodzielnie do wyborów. Taka samo, 
dzielność iest rzeczą bardzo chwalebną, tył 
ko nic w Polsce, gdzie społeczeństwo naro. 
dowe zaslabe jest wobec wielkiej siły umiej- 
- ośe’ i lewicy.

Natomiast te pisma, które umiej są zależ
ne ( d i ar(vj, fe właśnie nie patrząc na sprawy 
z partyjnego i ciasnego punktu, nawołują do 
zblokowania się.

Ostatnio ,,Robotnik", pismo Towarz\ Iw 
Robotników Polsko-Kafolirkich, omawia sy 
tuację przedwyborcza i dochodzi do wniosku, 
że ż;'den uczciwy Polak głosu swego ani na 
blok lewicy, ani na tzw obóz rządowy oddać 
nie powinien.

„Tymczasem niestety pisze „Robot
nik" — obóz chrześcijańsko narodowy jest 
dziś rozbity, łeden ciągnie do Sasa drugi 
do Łasa. Czyli innemi slowv jedni chca s!ę 
pogodzić 7 rządem — a drudzy uważaja, że 
z nim współpracować nie można I to rozbi
cie sięga w gL°b stronnictw: Piast o milo co 
b'’łby się roznulł, choć w ostatniej chwili 
dyscyplina partyjna zwyciężyła — a nieliczni 
secezioniści z senatorem Bójka na czele myślą 
iuż o powrocie. W Chackcji mamy dwa wy
raźne skrzydło: po/n-ń ko.bydgoskie, które 
chce sic nagodzić z rzad°m - i warszawsko 
krakowsko-śliskie, które zbliża się do 7w’'Z 
ku Ludowo Narodowego, który inden trzvmą 
sie zwarcie pa platformie nieubłaganej opn. 
7vmi. NPR pa i a«zyni gruncie zb’i>a sio do 
7I.N. — a na śl skini, gdzie saiiocvjnv woje
woda ma rzeczywiste zasługi dla p<’L'ko<rł

- chce sie pogodzić z rządem h^t naw I 
iodna grupa z naszeno obozu. fraN ńkie (ma. 
lopoHdo) stronnictwo katolicko ludowo, kfó 
re otwarcie stanęło pod znakiem sanacii!"

Nieinaczie jest 7 obozem rządowym, kfó. 
ra beznarfyine katolickie pismo „Robotnik** 
tak charakteryzuje:

„Trudno sobie wyobrazić bardzie! kolorowa 
mozaikę. Sa tam ludzie, którzy clicieliby refor
mę rolna odłożyć sa I chłopi radykalni. kt4 
rzy chca ja natychmiast przeprowadzić I to bej 
odszkodowania (po bolszewicki!) — sa wolno
myśliciele I masoni — a przytem l wspomniana 
Krupka katolicka. Jest przedewszystkiem ma<3 
karierowiczów, którzy patrzą, skąd wiatr wieli 
i OKladaJa się na awansy - wreszcie tzw. nlt 
sudczycy, tj. Indzie, którem Jako program r- 
czy nazwisko samego marszałka. A ten nh.'d» 
nikomu nie powie, do czego dąży. Przyton; 
wszystklcm najlepiej powodzi sic socjalistom, 
którzy, żc majac wygodna pozycje niby .anfyrza 
dowa. po cichu cieszą się poparciem rządu"

Załom, co rozosłaie czynić snolec-" ń. 
slwu? .Robotnik" stwiordzapc pa koniec 
..wszystko stoi i iiiwda osoba Piłsudskiego" 
żc ..rz-dy niejednolitej grupy nic mogą byt 
wieczne" takie rzuca ostrzeżenie:

,.Blada nam. Jeśli nic zdołamy zcemcnfowat 
jednolitego obozu chrześcijańsko-narodowcico 
który będzie zdolny do przejęcia władzy - \y 
odpowiednim momencie - - a przez lo ura'<' K a
nia państwa i poprowadzenia go ku Icpszcmy 
jutru.

A więc: inurein siać, do eórr sztandar robot 
nłczy z Krzyżem | Or’eni Białym I precz j 
kłótn’aml w obozie narodowym — bo tylko w 
łodlinCcI siła".

Słusznie i uczciwie lvlko w j-d'’OŚ" 
siła. Zrozumieli to żvd-i. niemcy i rusini kin 
rzy tworzą „szesna. lk •" rozumieją to " 
wrnt^wcy formui.'c b'f'k lewicy irerh ij 
zro7.ii’’ ie to także umiarkowane społeczeń
stwo na*‘odowe! Niestety głosy, nawołujące' 
do /godv sa bardzo r/mHdc. iok d- lad; trze, 
ba, aby to nie były białe kruki tylko.

Wieś poszła z dymem
Groźny pożar zniszczył Pawłowice.

W d»'u 20 bm., pastwa rozszalałego żv 
w ohi padla wieś Pawlow>ce gm. Stężyca 
pow. garwolińskego.

Pożar zniszczył doszczct" e 44 domów 
ni eszkalnych 41 stodół ze zbożem 40 obór 
l? chlewów. II piwnic, 17 sztuk inwentarza 
ź\wego i część inwentarza martwego.

Według zebranych nfonnacyj ustalono, 
że pożar wyn kł wskutek nieostrożnego po- 
rzucę11 a niedopałka z pan erosa na ścieżki 
■aśmTeoną słoma. Straty sa kolosalne.

W nocy z dnia 32 na 24 bm. wybuch! 
nożar we wsi Surchów gm. krasnystawskk? 
uożar we w< Surchów gm. Czajki pow. 
krasnystawsk ego. Spaliły 9ę zabudowania 
gospodarek e wraz ze zbożem ' częścią m- 

entarza mattwego "a szkodę Piotra Szczu 
paka i Szymona Grabczaka. Łączne straty 
vy»osza około 3.960 z|. i sine je przypits/.- 
<c“łe, że pożar został podłożony, sprawcy 

jednak podpaleń a zdołano wskryć.

Białe kruki

Uchwały zjazdu delegatów

Pogrzeb twórcy Wielkiej Rumunji 
b. premiera Joana Bratjanu
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Co piszą inni?
Niepoczytalne głosu.

Od pewnego czasu w prasie sowieck:cj 
pojawiają się wiadomości i artykuły, pra
gnące zapomocą jawnych insynuacji spro
wokować wrażenia, jakoby Polska miała za
miar naruszyć istniejący obecny status quo 
na granicy litewskiej. Absurdalność i bez
podstawność tych twierdzeń nie ulega, rzecz 
prosta, jakiejkolwiek wątpliwości.

M. in. „Prawda", organ wszech związ- 
kowej partji komunistócznej, p sala w arty
kule wstępnym z dnia 17. bm. p. t. „Zamiary 
Piłsudskiego":

„Masy pracując Z. S. S. R. zdają solne 
sprawę, że potknięcie Litwy przez Polskę 
byłoby krokiem ku uskutecznieniu mocarst

wowego i szowinistycznego planu polskich 
militarystów -- „granicy z 1772 roku" — 
hasła, oznaczającego jednocześnie ze znisz
czeniem niepodległości narodu litewskiego 
zagarnięcie terytorjów sowieckich repub' k 
Ukrainy i Białorusi. Aozmnieją one. że- dą
żąc do zagarnięcia Litwy, polscy imperjaliści 
chcą jednocześnie odciąć Związek sowiecki 
od Zachodu".

Z powyższego ustępu dobitnie wynika, 
jak fałszywie brzmią wszystkie te sowieckie 
„alarmy". Bowiem w Moskwie doskonale 
wiedzą, że Polsce nie chodzi o „połkniecie" 
Litwy, ani tem mniej o jakiekolwiek zamachy 
na całość terytorjalną Z. S. S. R.

Jak podaje urzędowa ajencja sowiecka, 
T. A. S. S., u rzędówka centralnego korni tem 
wykonawczego Z. S. S. R., „Izwies‘ja", za
mieszcza dnia 23. b m. nowy stek insynuacji, 
których treść jest następująca:

„...Codziennie mnożą się zupełnie do
kładne dane, które potwierdzają słuszność 
sowieckich przestróg co do niebezpieczeńst
wa, które zagraża niepodległości Litwy. Pol 
łka zupełnie zrozumiale nic chce się znaleźć 
v położeniu państwa napadającego, aby nie 

zastosowano przeciwko niej represaljów Li
gi narodów. Nie trzeba jednak zapominać 
historji oderwania Wilna. Jeśli nie Żeligow
ski, to jakiś inny awanturnik weźmie na sie
bie odpowiedzialność za zbrodnicze dzieło 
wedle analogji 1920 roku. Bardzo charakte
rystyczna i niepokojąca jest ta okoliczność, 
iż przygotowane naruszenie status quo 
Wschodniej Europy stało się już faktem, któ
ry jest wyzyskany w oświadczeniach niektó
rych polityków wr odzaju „znanego bałtyc
kiego polityka", z którym wywiad został o- 
głoszony w „Rigaesche Rundschau". We
dług zupełnie pewnych danych autorem tego 
wywiadu jest nowy estoński minister spraw 
zagranicznych, Hellat. Zupełnie zrozumiale, 
że świat nie usłyszałby takich zapewnień z 
estońskiej strony, gdyby podstawą dla nich 
nie były wskazówki lub postanowienia, ma
jące swe źródło w innych europejskich 
ośrodkach a w szczególności w Polsce. Za
sady sowieckiej polityki nie dopuszczają 
zmiany litewskiego położenia państwowego, 
co,byłoby równoznaczne z utratą litewskiej 
państwowej niepodległości. Rząd sowiet, 
składa z siebie wszelką odpowiedzialność zwa 
mogące nastąpić wypadki. Oświadczamy - 
brzmi artykuł — otwarcie o zbliżającem sie 
niebezpieczeństwie dla pokoju, nawołujemy 
do przeszkodzenia temu niebezpieczeństwu i 
wzywamy stanowczo do obrony pokoju".

Jak widać w Moskwie „robi się", na
strój trwożny. wszystko w powyżej już wy
puszczonym celu.

Jeśli teraz rzucimy okiem na prasę li
tewską, to zobaczymy takie same „alarmo
wanie". Wychodzący w Rydze „Jaunakas

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

46) Ciąg dalszy.

Nagle, b eg jej myśli przerwały wspom 
n enia długich rozmów z Clffem napełniły 
ją tak'ein rozkoszom wzruszeniem, że poz
woliła ni kołysać swą wyobraźnię jak ko- 
łyszą fale morske, łódź bez steru.' Starała 
s ę przemknąć mroczną duszę tego człowie
ka, którego poezje wzbudz ły w niej prze
czucie jak'ejś n ezbadanej tajemnicy, dz w”ie 
pociągającej dla kobeły tak przeczulonej i 
n ezrównoważnej, jak ona. Nie było to łat- 
weni. Cl ffe był człowiek em zamkniętym w 
sobie. Kitty urn ała jednak wzdąć się do rze 
czy. Słodyczą i pochlebstwem, tak mlłetn w 
ustach osoby równ e pięknej i wysoko posta 
wionej jak ona, potrafiła naprowadzić roz-. 
mowę na jego osobę, a dla zarozumialca i 
pyszałka, jest to najin Iszy temat. Powoi, 
przeszl z kwestji społecznych i politycznych 
na sprawy osobiste. Cierpień e. zazdrość, 
prawo do szczęścia i miłość, śmierć, oto 
były zagadn e” a, omawiane najczęściej 
przez Cliffa i właśnie ta tęsknota do śmierć, 
zaznaczana niejednokrotnie, pocągała ku 
nemu szalone serduszko K tty. Wszak opo- 
wiadono, czemu Cliffe nie zaprzeczał, że 
owa francuzka umarła dla n ego?

Jakżesz bardzo mus ała go kochać! — |

Zinios" podaje nawet szczegóły przyszłego 
zamachu. Mianowicie w Wilnie utworzyłby 
się rząd litewskiej emigracji pod przewodni
ctwem „zbliżonego do polskiej lewicy" so
cjaldemokraty Pleczkajtysa, a następnie, opie
rając się na „polskich bagnetach", rozpocz- 
nie pochód na Kowno, przyczem nie będz e 
miał jakoby trudności, gdyż spodziewana jest 
zdrada Waldemarasa przez arinję. Inna wer
sja mówi znowu, że Polska ogłosi Wileń- 
szczyznę obszarem autonomicznym, a dopie

ro wtedy Wilno pójdzie oswabadzać Kow
no od Waldemarasa. Albo jeszcze inaczej: 
w Wilnie wybucha „inscenizowane" powsta
nie, tworzy się zjednoczona Litwa-ze stolicą 
w Wilnie, a potem dopiero wchodzi ona w 
unję z Polskę.

W tym samym sensie wypowiadają się 
pisma „Lietuwa" i „Lietuwis".

Ale dość już tych absurdów. Ważniejsze 
jest natomiast, że korespondent „Izwiestji" 
donosi z Kowna, iż skarga Litwy w Lidze 
narodów nie ki*yje swego pesymizmu. Jedno 
pismo nawet uważa, że Polska... umyślnie 
sprowokowała Litwę do skargi, aby skom
promitować ją przed Liga narodów.

Żale po niewczasie.
B. landrat jarociński opowiada, jak Niemcy stracili Poznań.

Wrocław, 24. II. (A W.) Były landrat 
jarociński Robert Coester, zamieszcza w pra
sie śląskiej artykuł „Jak straciliśmy Poznań", w 
którym podaje krytyce zachowanie się rządu 
centralnego w Berlinie w listopadzie 1018 r. 
Główną zasługę w oderwaniu Poznania od 
Rzeszy Niemieckiej przypisuje utworzony.u ra
dom żołnierskim, w których Polacy mieli wię
kszość oraz utworzonej na podstawie pruskie
go rozporządzenia Polskiej Strażv l udowej. 
Landrat pisze, że tak kierownictwo rad żołnier
skich jako też polskie sfery polityczne w Po
znaniu straszyły ustawicznie rząd niemiecki 
odcięciem dowozu żywności, przyczem wydat
nie pomagały im w tem rada żołnierska, która 
oprócz tego zażądała usunięcia garnizonu ją- 
tego w Poznaniu pułku grenadierów, a poza-

tem uniemożliwiła stworzenie oddziałów zło
żonych z ochotników pod nazwą lleiniat- 
scliutz Ost. Ówcześni członkowie gabinetu, jak 
prezydent ministrów llirsch. minister Ernst i 
podsekretarz stanu von Gerlach, którzy przy
jechali do Poznania, również szli na rękę Pola
kom, okazując powolność wobec i- h roszczeń. 
Jeżeliby rząd berliński wprowadził w życie 
operacje wojskowe, zwlasze/? przez, iranslóka- 
cję pułków z frontu zachodniej, > i uie obawiał 
sie odcięcia dowozu żywności, tiiedosdoby do. 
lak gorszących wypadków jak w dniu 27 gru
dnia w czasie przyjazdu Paderewskiego. Na 
skutek powyższych przyczyn cala (a prowincja 
wraz z pięknem miastem Poznaniem przeszła 
do rąk polskich.

Ifroniha WicTwisld
Bydgoszcz.

W 20-tą rocznicę śmierci Wyspiańskiego. 
W niedzielę dnia 27 bm., jako w 20-t? rocznicę 
zgonu Stanisława Wyspiańskiego odbyła się w Te 
atrze Miejskim uroczysta akademja. Na program 
uroczyczystości składały się: prelekcja Adama-Orzy 
nta|y Siedleckiego, deklamacje i fragmenty z utwo 
rów Wyspiańskiego w wykonaniu artystów Teatru 
Miejskiego, występy chóru „Echo" oraz produkcje 
orkiestry wojskowej, która wykonała hymn naród*) 
wy. We wtorek dnia 20 bm. w rocznicę powstania 
listopadowego Teatr Miejski wysłąpi z premjer? 
arcydzieła Wyspiańskiego ..Bolesław śmiały". Rolę 
tytułowi grać będzie dyrektor Stoma.

Nowa Dąbrówką, 
świętokradcy. W nocy z 22 na 23 bm. niewy 

Śledzeni sprawcy włamali się przez okno do koś 
cio|a w Dąbrówce Nowej, pod Bdgoszczą, gdzie 
rozbili tabernaculum i dwie skarbonki, następnie 
przez okno dostali się do mieszkania proboszcza, 
które splądrowali, poczem zbiegli Policja wdrożyła 
energiczne poszukiwania i jest już na tropie świę 
tokradzców.

Poznań.
Katastrofa podczas prac podziemnych, podczas 

prac ziemnych przy Warowni Marcinkowskiego z 
nieznanych przjczyn wywrócił się parowóz, przy- 
czem poważnie został .poraniony maszynista Karol 
Dreilich, a większe obrażenia odnieśli dwaj robot 
nic/. Ofiary katastrofy odwieziono do szpitala.

Kronika Pomorza
Gdynia.

Nowy morski statek polski „TCZEW" będzie 
poświęcony w Tczewie. Oczekiwany w Gdyni z 
Rotterdamu nowy parowiec „Żeglugi Polskiej" 
„Tczew" będzie poświęcony w Tczewie, dokąd 

Kitty poczęła się zastań w ać, nad swoiem 
dla n ego uczuc em! Przedewszystk;em, był 
dla niej, nierozw ąza«ą dotychczas, zagad
ką! pozatem m eh dużo jednakowych zapa
trywań. które on rozszerzał i zabarwiał cy- 
irzmetn. Albo wem był to umysł dosyć try
wialny, rozjaśn a»y czasami błyskiem gen
iuszu. Będąc zwykłym awantur" k'em, był 
zarazem poetą i myś|ic:elem. Jego talent poe 
tyck nosił cechę naśladownictwa, lecz po- 
rywal indywidualnym temperamentem naśla
dowcy. Byl czlowiek’etn zdolnym do zlania- 
11 a cudzego życ a, ale jego własna przesz
łość obftowała w momenty tragiczne, wyni 
kle z szalonej brawury mierzenie się z naj- 
większem niebezp cczeństwem f zycz«eni i 
moralnem; ta niesłychana odwaga, zasługu 
jąca raczej na m a”o bezczelności, pociągała 
kobiety w rodzaju K tty, dążącej do ujarz- 
m en a mężczyzny, Od sześciu tygodni, fan* 
tazia jej zamieniła się w prawdz wą nanfęt- 
nośćl Prócz tego, urok zakazanego owocu, 
chęć dokuczenia Mary Lysłer, zemsta za su
rowe wspomnienia lady Orossw lle, a wre- 
szc e pragnień e miłości ze strony człowieka 
uważanego we Francji za genjalnego poełę, 
następcę Byrona,były to wystarczające powo 
ęiy, aby popchnąć na manowce dziecko tak 
kapryśne, jakiem była Kitty!

— Ń*e kocliam go — myślala — ale 
ełicę go widywać gd/Jekolwek i kedykoł- 
wiek, zapragnę jeg0 towarzystwa.

Powstała z miejsca, zupełnie zdecydo
wana. Jej niezłomna woła była zawsze rów

wejdzie przez ujście Żywej Wisły pod Schieweti 
horst. Parowiec ten jest przystosowany w Rotter 
damie do przewozu drobnicy i kosztowniejszych 
ładunków masowych i będzie utrzymywać regular 
ii? komunikację towarowri pomiędzy portami poi 
skicitii z jednej a Anlwcrjjję z drugiej strony.

Tczew.
Nowa linja kolejowa. Prace przy budowie no 

woj linji kolejowej Zajęczkowo.Ciórki posuwaj? się 
w szybkim tempie naprzód. Rolwty, które zatrudnia 
ja około 1200 robotników, ukończone zostanę w 
jx)lowie grudnia.

Z Kraju
Sosnowiec.

Zabi| kolegę podczas czyszczenie rewolweru. 
Posterunkowy jolicji Znajkowicz, który w czasie 
czyszczenia rewolweru zabij swego kolegę Zacha 
roczuka, zowtal przez sęd uniewinniony, |x)nieważ 
przewód ustalił, że strzał spowodowany został wad 
liwościę działania rewolweru.

Częstochowa.
Odnowienie kaplicy jasnogórskiej. Odbyła się 

w Częstochowie na jasnej Górze konferencja, w 
której udział wzięli oprócz przeora ojców Pauli 
nów dyrektor departamentu sztuki Skotnicki, p. 
Wojciechowski, naczelnik wydziału opieki nad za 
bytkami, oraz prof. Szyszko - Bohusz z Krakowa. 
Na konferencji omawiane były możliwości przebił 
dowy otoczenia kaplicy jasnogórskiej i sprawa od 
nowienia jej z punktu widzenia zabytkowego.

Uczhorod.
Nowe pcklady węgla. Na Rusi Przykarpackiej 

w kolicach Uczhorodu odkryto większe pokłady 
\/ęgla, tkwiącego w niewielkiej głęlxikości. W 800 
metrowej górze Bono spodziewaj? się natrafić na 
dalsze bogate pokłady węgla. Wykorzystanie tych 
odkryć wpłynie silnie na ukształtowanie sie stosun 
ków gospodarczych Rusi Przykarpackiej.

| n'e s l”a ,jak fatal zm c ążący nad jej życiem 
czasami zwyciężała go nawet, na przykład 
w os‘?gn ęciu małżeństwa z Wiljamem. Tym 
czasem lady Tranmore poprzedź wszy swe 
odw edz »y listem do syna, rozmawiała z 
nim w bibljotece.

— Moje drogie dz'ecko -- mówiła, kła 
cląc rękę ”a jego ranieniu — zapewne uz
nasz to za przesadę z mej strony, gdy ci po
wiem, jak bardzo martwi mu c złośliwa ob
mowa, której ludzie i> e szczędzą twojej żo
nie! Jeśli Kitty o n ej wie. powinn eneś ją 
przestrzedz, gdyż moje uwagi są przez n ą 
iekceważnone. Powinieneś, powtarzam, oz
najmić jej o tem i poprosić stanowczo, aby 
nie dawała powodów do podobnych plotek

Wpatrywała się w swym synu błagal
nym wzrok em macierzyńskiej czułości, a 
gdy nflczał, podała mu list pa”i Grosswille 
Przeb egl go oczyma ' położył "a stole ru
chem pogardliwym.

— Więc cóż? — rzeki wreszcie. — K t- 
ty przechadzała s'ę z Cl:ffem przy św etle 
księżyca! Wielka hstorja! Lady Orosswllj 
uważa pewno, że n e warto przyglądać się 
księżycowi? N:e wszyscy są tego zdania!

— Ależ Wiljaine! sam1’, we dwoje, 
wówczas gdy reszta towarzystwa już daw
no spala, bo była to głęboka "oc?

Powstrzymała całą silą woli gorzk e wy 
znanie, któregoby pragnęła mu oszczędz ć.

Wiljam zaczął się śmiać, paląc spokoj
nie papierosa i przybierając pozę człowiek i 
rozbaw'o»ego jakimś żartem. Pani Tranmo- I

Suwałki.
Za szpiegostwo. Sml Okręgowy w Suwałkach 

rozpoznawał sprawę Adeli Żukowskiej . Stankie 
wieżowej, oskarżonej o szpiegostwo na rzecz Litwy 
Kowieńskiej. Po przeprowadzeniu .rozprawy prze 
wodniczęcy ogłosił wyrok skazujący oskarżon? na 
4 lala ciężkiego więzienia.

Białystok.
Śmiertelny wypadek na kolei. Na szlaku kolejo 

wyni Białystok—Slarosielec. znalczicue zostały 
zwłoki pomocnika inaszynisiy Polckiego, przecięte 
na połowę. Dochodzenie uslalłio, że Potocki został 
przejechany przez pnci?g robotniczy, zd?żaj?cy ze 
Starosiclc do Białegostoku.

Kraków.
Wyrok za bestjalski mord. W drugim dniu roz 

prawy, toczącej się w krakowskim sądzie okręgo 
wyni karnym przed trybunałem przysięgłych prze 
ciwko Blachowi, który usiłował wraz z innymi 
więźniami ubiegłej nocy zbiec z więżenia i Macie 
jakowi, oskarżonym o bestjalski mord dokonany 
w Gruszkach i pxl przesłuchaniu znawców, prze 
slucliiwano świadków dowodowych, którzy zeznali 
zgodnie z aktem oskarżenia. Przewodniczący po 
sławił lawie przysięgłych pytania, na Idóre odpo 
wiedzieli 12 glosami twierdząco. Po dłuższej nara 
dzie trybunał ogłosił wyrok, moc? którego Blach 
skazany został na karę śmierci prze? powieszenie, 
zaś L. Maciejak na 5 lat ciężki . < więzienia z 
obostrzeniami.

Złoczów.
Malwersacja na szkodę państwa. W Złoczowie 

aresztowano pod zarzutem jłopelnienia nnlwersac|l 
na szkodę państwa ftmkcjctiarjii-za monopolu spi 
rytusowego niejakiego Strynowskiego. Powvższe 
aresztowanie i wykrycie nadużyć tak wstrząsnęło 
dyrektorem monopolu spirytusowego w Złoczowie 
p Kurzyn? że popełnił samobójstwo.

Przedwyborcze migawki
W ostatnich dniach na lama, h prasy 

tikózai i się w cść o twor.eu u sanacyjnego 
>ktt « f '»’izfgo w skl td k.óiego — obok 

Parfji Pracy, Związku Naprawy Rzeczypo
spolitej, senatorem Bojko (z żoną i rodzinką), 
grupy Stapińskiego -- wejść maja również 
!:!cw.k\ . miloroiscy konserwatyści.

Pobrane towarzystwo! Obok księcia Ra
dziwiłła — towarzysz Stapiński, ten sam 
Stapmski, który niegdyś wołał, że „będzie 
brukował ulice Lwowa szlacheckietni czere
pami", »en sam, który w czasuie strajku ko
lejowego w r. 1921 grzmiał z trybuny sej’- 
tnowej: „precz z kuJłurą!", „walka skończy 
się dopiero wtedy, kiedy panie, które grają 
na fortepianie, będą krowy doić". „Poczekaj
cie! Moje sity rosną, przyjdzie czas, że wam 
porządme dam w skórę"!

• • •
Zbliżają sie wybory... Z racji tej niektó

re ugrupowania zaczynają już myśleć o nu
merach swoich list. Należy się zatem spo
dziewać, że sanacja obierze sobie nr. 8, po
nieważ jest to cyfra, która łatwo daje sig 
przekręcić do góry nogami...

• • •
„Cilos Prawdy" ogłasza: „Baczność! 

Poszukuję kilka wagonów bielidla celem wy* 
bielenia się na czas wyborów, jako kandyda/ 
na posła... • ••

W okresie przedwyborczym nadany bę
dzie specjalny koncert radjowy. Oto próbka 
programu:

„Witaj królu polskiej ziemi" — odśpie
wają pp.; Ćwiakowski i Gruchała.

„Ewentualnie... może pani ze mną?" — 
zaśpiewa sanacja do Chadecji.

re zadrżała. Czyżby jej syn byl naprawdę 
człowiekiem, za jakiego go rvano, tchórzem 
u czdolnym do wystąpię” a w obronie czc’ 
swojej żony?

Temu wszystkiemu win»a jest pa<»: 
Grosswille — rzeki Wiljam zapalając dru
giego pap erosa. — Czemu tak s'c śp eszy 
z zamykatfem swoich grubych ok ennłc i 7. 
zac ąganiem swo-ch grubych f'ral’ek, zamiast 
'ść s ę przejść wieczorem, jak to czyn:ą roz* 
sądni ludz'c! A potem Droga Mamo, cze
muż s ę zajmować tem, co myśli taka osoba 
jak lady Grossw Ile,, o mojej żon e? Równie 
dobrze moż»aby żądać sympatji u Ka‘i>a dla 
Abla! ' —

— W‘ljamie, zaklinam c ę, nie obracaj 
(ego w żart! Godefroy Cl:ffe ne jest czto- 
\v*ekeni, któremuby można zaufać! Wiesz 
o tem, rów«c dobrze jak ja! Po pierwsze 
jest to blagier....

— Gorzej niż to, łgarz! — poprawił 
spokojn e Wiljam — Tak, w cm o tem!

— Lecz wywiera "a kob ety jakiś dziw 
nv urok, z czem s ę trzeba liczyć! — c:ęgnę 
la lady Tranmore. — Błagam Clę mój synu, 
postaraj się. żeby Kitty wyjechała z Londy
nu! —

- N‘e zechcc wyjechać! Ogromnie je
sieni zmartw o”y n epokojem Marny, ale ca
la trudność leży w tem, że Kitty nic zgodzi 
s'c na wyjazd!

-■ Więc użyj na nią swego wpływu!
— Nto pos adatn tak ego. 

Ciąg dalszy nastąpi.



Zgrzyty
Wpływy żydowskie na naszym gruncie zaczy

nają sięgać aż zadaleko. Oto byliśmy w tych dniach 
świadkami, jak jedna z miejscowych pauienek 
ostentacyjnie afiszowała się z pewnym młodym 
kupcem - żydem, (>o ulicach mir sta, a wreszcie 
zabłądziła z nim nawet do... kina.

Nie jest nasz? rzecz? stawać w obronie czci 
tej panienki, ale nasz? rzecz? jest napiętnować 
fakt* który jest przykładem demoralizacji dla in
nych.. ...

• » *

Dziś od rana na ulicach i trotuarach miasta, 
wytworzyła się niespotykana dot?d ślizgawica. By 
liśmy świadkami, jak jedna z panienek, zdążając 
do pracy, upadla na trotuar i potłukła się dotkli. 
wie, dzięki czemu musiano j? odprowadzić do do 
nrn. Szkoda, że właściciel przed którego domem 
się to stało, nie pomyślał dotąd o czyszczeniu tro. 
tuaru. A miał przecież tyle pięknych przykładów

Ustawa dziennikarska
W dn ach 23 i 24 bni. toczyły s'ę w 

M*n slersfwie Pracy pod przewodnictwem 
dyr. dep. Jerzego Dreck ego konferencje, do 
tyczące projektu ustawy o unormowań n 
stosunków prawnych zawodu dzennkarske 
go. W konferencjach brał udział naczelnik 
wydz alu p. Stan'slaw Roszkowski, p. rad 
ca Józef Zagrodzk i mec. Stefan Szymański 
Ze strony Z w. Syndykatu Dziennikarzy Pol 
skicli. uczestirczyli delegaci Zwązku PP- 
Władysław Bazylewsk*. Witold G elżyński 1 
lleromm W erzyńsk-. Przedyskutowano ca
ły projekt ustawy. Ministerstwo Pracy przy 
gołowuje jednocześnie projekt ustawy o u- 
mow e pracy pracowników umysłowych. — 
Poszczególne postanowień a projektu usta
wy dziennikarskiej, dotyczące ochrony pra
cy. »a już uwzględnione w sposób wyczer
pujący w m n sterjaJnym projekcie o umów e 
pracy, przeto przyszły dekret o ustaw e 
dziennikarskiej ograniczy s’ę do uzupełń e- 
n'a dotyczących przepisów "a tle zawodu 
dz enn karskiego.

NA MARGINESIE.

„Honor narodu" żydowskiego
Wychodzący w Krakowie żydowski „Nowy 

Dziennik" w numerze 309 podije co następuje: 
„Właściciel wsi Białobrzegi, gdzie spoczy

wają prochy Berka Joselowicza, hr. WŁ Żó/tow 
ski. wystawił hvl w roku 19()9, tf. w setną rocz 
nicę bohaterskiej śmierci Berka Joselcwlcza, 
pomnik dla uczczenia pamięci bohatera-Żyda 
który poległ w obronie niepodległości Polski. 
Na pomniku, wystawionym przez lir. Żółtow
skiego, wyryty był następujący napis: „Berek 
Joselowicz — Józef Berko vel Berkowlcz, ur 
w Kretynlcach w roku 1760 — pułkownik wojsk 
polskich, szef szwadronu 5 pułku strzelców kon 
nych — kawaler krzyżów Lcgjl Honorowej i 
Virtutl Militari — zginał w bitwie pod Koc
kiem w r. |S09 — tu pochowany. Nic szacher- 
ką, nie kwaterką, lecz krwią dosłużył sławy".

Rząd rosyjski polecił jednak pomnik ten 
usunąć, wobec czego lir. Żółtowski wystawił 
na mogile Berka Joselcwlcza pomnik prowizo
ryczny. zaś pomnik z wymienionym napisem 
kazał zakopać. Przed kilku laty pomnik został 
wykopmy.

Gmina żydowska, dopatrując się w końco
wym ustępie napisu słów, naruszających honor 
narodu żydowskiego, zwróciła się do płk dra 
Mizcsa, rabina naczelnego armji. z. prośbą o 
interwencję w tej sprawie. W ubiegłym tygodniu 
odbyło się na mogile Berka Joselowicza nabo
żeństwo, odprawione przez pułk. Mizcsa Obec
ny w czasie nabożeństwa lir. Żółtowski zgodził 
się na usunięcie końcowego ustępu napisu

Jak wiadomo, w roku bieżącym zawiązał 
się pod protektoratem marszałka Piłsudskiego 
komitet, którego staraniem wystawiony zost • 
nie w maju 1928 roku nowy pomnik na mogile 
Berka Joselowicza.'*.

Doskonałe jest to „naritszcnfe honoru narodu 
tydowsklego"!

Zagraniczny smalec nadejdzie
bu konkurować na runku z tłuszczami krajowymi

Celem zapobieżenia brakowi smalcu i 
słoniny, oraz ukrócenia zwyżki cen na te ar
tykuły Minister Przemysłu i Handlu, przy
chylając się do wniosku W-łu Handlu zagra
nicznego, zezwolił na wydawanie pozwoleń 
na przywóz tych artykułów bez kontyngentu 
z zagranicy.

wydawanie pozwoleń na żądane ilości 
smalcu zostało już rozpoczęte. W pierwszym 
rzędzie uwzględniane będą okręgi, gdzie za
potrzebowanie smalcu jest największe i gdz>e 
brak jego najbai dziej odczuwano.

(idy wszystkie okręgi będą całkowicie 
zaćpali/.one w . malec, firmy uzyskujące po- 
zwclcn.a mu \ ■ , ’dadać w Ministerstwie de- 
klara^e, do:\\/ąc.i ceny sprzedażnej smalcu.

Kontrola nad leni czy firma dotrzymuje

Dziwne koleje życiowe sprytn. oszusta
Z Waiszawy donoszą:
Prasa warszawska przynosi sensacyjną 

opowieść, jak to adwokat Franciszek Dąbrów 
ski, zamieszkujący stale w Czerniowcach, w 
województwie białostockiem, został niespo
dziewanie oskarżony o bigamję i rozmaite 
nadużycia.

Początek (ej ciekawej sprawy przedsta 
wia się następująco:

W roku 1919 zgłosił się do adwokata 
Dąbrowskiego nieznany mężczyzna podając 
się za Władysława Zdunka i oświadczył, że 
przywozi wiadomości od brata Dąbrowskie 
go, z którym służył w wojsku. W czasie tej 
wizyty Zdunek skradł, korzystając z tego, że 
adwokat kilkakrotnie wychodził z kancelarji 
metrykę urodzenia, świadectwo dojrzałości 
i inne dokumenty osobiste Dąbrowskiego.

Uzyskawszy te papiery, Zdunek, wzgl 
Dąbrowski wniósł pismo do dyrekcji kolejo 
wej o posadę. Otrzymał też stanowisko za 
wiadowcy stacji w Łuczywie, województwie

nowogródzkiem. Następnie porzucił tę posa 
dę, przeszedł do wojska, gdzie otrzymał na
tychmiast stopień porucznika.

Kiedy jednak ziemia paliła się nut już pod 
nogami w pułku, gdyż, zaczął być podejrzy- 
wany o analfabetyzm, wystąpił z wojska i do 
stał się do policji w Białymstoku. Stamtąd 
przeniósł się na stanowisko etapowego kance 
listy parowozowni kolejowej w Białymstoku. 
Ponieważ był w wojsku porucznikiem, wła
dze tamtejsze poleciły mu zorganizować straż 
kolejową i odtąd Dąbrowski został miano
wany jej komendantem.

Na tem stanowisku zawarł związek mai 
żeński, ślub odbył się w Białymstoku, wsku 
tek czego dekanat tamtejszy przesłał odpis 
aktu do Czemiowc, jako miejsca urodzenia 
Dąbrowskiego. W ten sposób sprawa wyszła 
na jaw. Adwokat Dąbrowski miał jednak du 
żo kłopotów i przykrości, zanim wytropi, 
właściwego oszusta i wyjaśnił sprawę swej 
niewinności.

Krwawy bunt w wlezieniu
2000 przestępców prowadzi waihc z Wojskiem. — Jest już 

u poległych
Londyn. 25. 11. (ATF). W wiezieniu 

kar icm w Fołson zbuntowało się 2000 więź 
niów. Podczas wczorajszego obchodu Święta 
Dziękczynnego w wielkiej sali więziennej 
zgromadziło się około 1000 przestępców kry
minalnych, skazanych na długoletnie ciężkie 
więzienie przed któremi wyświetlano film na 
pamiątkę uroczystości.

W pewnej chwili rozległy się w różnych 
końcach sali gwizdy i więźniowie rzucili się 
• ,a dozorców, którzy ne mieli broni przy so
bie.

Dozorców obezwładniono, odebrano im 
klcuze, poczem więźniowie otworzyli cele 
Na wolności znalazło się 2000 kryminali
stów. Dyrekcja więzienia wezwała wojsko.

Dolara spadla ma na głowę.
Kapitalny wypadek w Ameryce.

Nowy Jork. 16 letni John Southerland, 
przechodząc w zamyśleniu ulicą Pingrove w 
Chicago, zdumiał się niemało gdy coś spadło 
mu na głowę.

Spojrzał i zobaczył siatkę drucianą, jakiej 
w bankach używa się do przechowywania 
pieniędzy. Zanim ochłonął ze zdziwienia, za
czai mu się na głowę svpać istny deszcz bank 
notów wielodolarowych.

John nie wiele myśląc zaczął zbierać 
pieni ądze i pakować do kieszeni, gdv w tem 
coś mocniej uderzyło go w głowę. Bvł to 
ciężki rulon zawierający 500 dolarów, jak 
w.-k tzywał napis. Lecz zanim John zdołał go 
podnieść, z bramy wybiegł jakiś zdyszany je 

omość, porwał ową paczkę i zniknął w bra 
i.;ie.

Uszczęśliwiony Southerland umknął 
c. empredzej do domu, gdzie policzył swój 
niespodziewany lup. Było tego prezszlo tysią 
. dolarów w banknotach.

Dopiero nazajutrz z gazet dowiedział się 
co było przyczyną jego niespodzianego szczę- 

ia.
Oto dwaj wspólnicy firmy Manud i Har

ry kłócili się na dobre i w toku zażartej 
wymiany słów Maud zaczął stojącego przy 
tknie Harrisa bombardować w braku czego 

nego leżącemi na stole paczkami baknotów 
Pieniądze te wyleciały przez okno i uszczę-

Spiesz się!
zapisaniem Dziennica 

Kujawskiego na grudzień

zobowiązania odnośnie sprzedażnej ceny, 
czy nie pobiera nadmiernej ceny i czy firma 
sprzedaje towar w swoim rejonie czy też wy
wozi do innego województwa, należy Jo Sta 
roslwa.

W razie ujawnienia niedotrzymania 
przez kupców tych warunków sporządzane 
będą protokóły i przez Urzędy Wojewódz
kie pomieszczane na czarnej liście, kupcy zaś 
tacy utracą prawo do otrzymywania pozwo 
leń przywozowych.

Podania o przywóz smalcu należy wno
sić wprost do Centralnej Komisji Przywozu 
lub do Wydziału Handlu Zagranicznego Mi
nisterstwa Przemysłu i Handlu przy jedno- 
czesnem złożeniu deklaracji w sprawie ceny 
sprzedażnej.

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, DNIA 28 BM, 

WARSZAWA.
12.00 Sygnał czasu I komunikaty, lotnlczo mc 

teorologlczny, Pat., z działu Kult. I Sztuki, oraz 
nadprogram. 15,00 Komunikat meteorologiczny, go 
spodarczy Pat. oraz nadprogram. 15.25 -16.25 
Przerwa. 16,25- 16,40 Nadprogram i komunikaty. 
16,40—17,05 DJalektyka Języka polskiego (z cyklu 
pt. Z dziejów Języka polskiego), wygłosi profesor 
Stanisław Słoński. 17,05—17,20 Komunikat ekono

Przybyło 500 żołnierzy z karabinami maszy- 
nowenii i artylerją. Tymczasem dozorcy wię
zienni uzbroili się w rewolwery i karabiny 
maszvnwoe i rozpoczęli walkę z więźniami.

Więźniowie zabarykadowali się i po trzy 
godzinnej walce wyrzucili białą chustkę wy 
rażając chęć do rokowań. Oblężenie wię
zienia trwa nadał. Przybywają nowe oddzia 
y wojskowe podczas gdv straż więzienna 
prowadzi rokowania z więźniami.

Dotąd 11 dozorców zostało zabitych. 
Grozę sytuacji powiększa fakt, iż więźnio
wie zdołali opanować arsenał więzienny i 
rozporządzają bronią palną. 21 więźniów 
jest rannych, 8 dozorców trzymani są jako za 
kladnicy.

śliwiły przechodzącego chłopaka.
Sprawa wyszła na jaw, lecz obaj współ 

nicv wspaniałomyślnie nie żądali zwrotu pie 
liidzy, które dosłownie „wyrzucili za okno°.

OJCIEC I SYN.
— Drogi synu, Jerzy Washington był w 

twoim wieku pierwszym uczniem.
A w twoim wieku ojcze, prezydentem Sta

nów Zjednoczonych.

NOWA SUKNIA.
Ona: — Krawcowa mi oświadczyła, że nie u 

szyję ml żadnej sukni, dopóki nie wyrównam osta 
tnlcgo rachunku.

On: — Co za poczciwa kohletal Zaraz napi
sze do niej list z podziękowaniem,

PORADZIŁ MU...

— Pańskie narządy trawienia sa mocno nadwy 
reżone. Powinien pan wziąć inną kucharkę, która- 
bv lepiej gotowała.

— Dobrze rinie doktorze, tylko że... ta ku 
charka Jest moją żoną.

BOHATERSTWO.

— Byłeś Jasiu u dentysty?
— Byłem.
— I nic płakałeś?
— Nie.
— Dzielny z ciebie chłopiec A co cl robił?
— Nic, bo go nie było w domu. 

mlczny Polskiej Ajencji 'lei. 17.20-17,45 Przegląd 
polskiej prasy pedagogicznej (z cyklu odczytów 
organizowanych przez Ministerstwo Wyznań Rell 
gljnych i Oświecenia Publicznego) — wygłosi 
dr. Marja Lipska Libracliowa. 17,45—18,15 Pro
gram dla młodzieży, P. Władysław Kopczewskl 
(redaktor Iskier) wygłosi Mała kronikę listopado
wa. 18,15 — 19,00 Transmisja muzyki tanecznej x 
kawiarni Gastronomja. 19.00—19,15 Komunikat 
rolniczy. 19,15-19,35 Rozmaitości. 19,35—20,00 28 
lekcja kursu elementarnego Języka francuskiego 
według podręcznika Lucien Roqulgny. 20,00—20,30 
Przewra. 20,30 Koncert kameralny. W czasie przer 
wy koncertowej nad my będzie biuletyn Mes sa
gę r Polonals w języku francuskim. 22,00 Sygnał 
czasu I komunikaty: lotnlczo meteorologiczny, po 
llcyjny, Pat. sportowy, oraz nadprogram.

POZNAŃ.

12.45 -I I,00 Koncert gramofonowy. 13,00 W 
przerwie koncertowej notowania giełdy zbożowej 
I towarowej. 14,00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.20 -17,45 Odczyt z cyklu organlzow. przez. TCL. 
pt. Uniwersytet Ludowy w Dalkach — wygłosi 
ks. dyrektor Ludwlczak. 17.45- 19,00 Koncert orki® 
stry Bratniej Pomocy, 19,00—19,10 Nadprogram. 
19,10—19.35 Pogadanka w Języku francuskim pt. 
Comment j‘al apprls a connaltre et a aimer la 
Pologne. 19,35—20,00 Odczyt pt. Wieczyste pier
wiastki w Dziadach Mickiewicza — wygłosi ktp. 
Gustaw Batnnfeld. 20,00 -20,20 Komunikaty go
spodarcze. 20,20 Komunikat meteorologiczny. 20,30 
—22,00 Wieczór muzyki skandynawskiej. 22.00—
22.20 Sygnał czasu. Komunikat LOPP. 22,30—24,00 
Transmisja muzyki tanecznej z Palais Royal.

KRAKÓW.
12.00 Transmisja sygnału czasu hejnału z Wie 

ży Mariackiej, komunikatu lotniczego, rncteorolo* 
giczncgo, oraz koncert płyt gramofonwycli. 17.20 
—17,45 Odczyt pt. Wskazania lecznicze przy bó 
lach glwy, wygłsl dr. Stanisław Plltz. 17,45— 
18,15 Program dla dzieci — p. Józefina Rogosz 
Walewska. 18.15—19.00 Transmisja z Warszawy. 
19,00—19,15 Transmisja komunikatu rolniczego. 
19,15-19,35 Rozmaitości. 19,35-20.00 Odczyt pt. 
Z dziejów szlachty polskiej Cz. I Początki rycer 
stwa polskiego I Jego pierwotna organlzcja, wy
głosi Jan Friedberg, dyrektor gimnazjum. 20.00 
—20,30 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej, 
komunikat sportowy. 20,30 Transmisja z Warsza
wy.

PROGRAM NA WTOREK, DNIA 29 BM

WARSZAWA.
12.00 Sygnał czasu 1 komunikaty: lotnlczo rn« 

teorologiczny, Pat. z działu Kultury I Sztuki oraz 
nadprogram. 15,00—15,20 Komunikaty: gospodar
czy, meteorologiczny, PAT, nadprogram. 15.2o c > 
16,00 Przerwa. 16.00—16.25 Cele i zadania zorgam 
zowania emigracji polskiej na Zachodzie — (z cy 
klu odczytów org. przez Min. Spraw Zagrań., wy 
głosi p. Henryk Rygicr. 16.25 do 16,40 Nadprogram 
i komunikaty. 16,40—17.05 Odczyt z działu: Radjo 
technika — wygłosi p. Wł. Stępowski. 17,05 do
17,20 Komunikat ekonom. PAT. 17.20—17.45 Od 
czyt pod tyt. „Jak zbudowany jest wszech
świat?" (odczyt drugi — dział: Przyrodoznawstwo) 
— wygłosi dr. J. Gadomski. 17.45 Koncert popo. 
Itidniowy. W programie utwory Edwarda Griega. 
Wykonawcy: Orkiestra p. R. pod dyr. Józefa Ozi 
mińskiego, prof. Marjan Dąbrowski (tort.), Maury 
cy Janowski (śpiew) i Paulina Lewandowska 
(akonip.) 19.00—19.15 Komunikat rolniczy oraz tran 
snńsja z .Krakowa notowań giełdy zbożowej kro
kowskiej. 19.15-19,35 Rozmaitości 19,35-20.00 
Odczyt pod tyt.: W rocznicę listopadową — wygi, 
prof. Henryk Mościcki. 20.00—20,30 Przerwa 20.30 
Fragmenty z „Nocy listopadowej" Stanisława Wy 
spiańskiego z ilustracjami muzycznemi prof. Łucja 
na Marczewskiego. 20.00 Sygnał czasu i komunika 
ty: lolniczo meteorologiczny, policyjny PAT., spor 
towy i nadprogram 22,30—23,30 Transmisja muzy 
ki tanecznej.

POZNAN:
12.45—14.00 Koncert tercetu salonowego: Carlo 

Castellani (skrzypce). Costiva Vladescu (cymbały), 
Gorzelniaski (fortepian). W programie muzyka lek 
ka. 14,00 Notowania gie|dy pieniężnej 17.15—17,40 
8-ma lekcja angielskiego, wykłada p. dr. Z. Arend, 
lektor U. P. 17.45—19.00 Transmisja z Warszawy. 
19.00—19.10 Nadprogram 19,10—19.30 Komunikaty 
gospodarcze 19.30—20.00 Odczyt pod tyt.: W|ady 
sław Zamoyski podczas wybuchu powstania listo
padowego — wygłosi prof. dr. Bronisław Dembift 
ski. 20 00 Komunikat meteorologiczny 2(1.30—22.oO 
Transmisja z Warszawy: Fragmenty z ,,Nocy Listo 
padowej" Wyspiańskiego z ilustracją muzyczną 
Łucjana Marczewskiego w wykonaniu artystów t<J 
alrów warszawskich 22,00—22-20. Sygnał czasu. — 
Komunikaty,
KRAKÓW:

12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnał z Wie 
ży Marjackiej, komunikatu łotniczo meteorologia 
nego. oraz koncert płyt gramofonowcyh. 17.20 do 
17.45 Odczyt pod tyt.: Bitwa nad jeziorami Mazur 
skienii — wygłosi p. min. dr. Kazimierz Kamie 
niecki, prof. U. J. 17.45—19,00 Transmisja z War 
szawy 19.00—19.15 Transmisja komunikatu rolni 
czego. 19.15-19.35 Rozmaitości. 1935—20.00 Od 
czyt pod tyt.: problem nieśmierltelności — wygloał 
dr. M Jakubowski 20.00—20,30 Transmisja hejnału 
z Wieży Marjackiej, komunikaty. 2O.3o Transmisja 
z Warszawy 22.30—23,30 Transmisja muzyki salo 
nowej z restauracji ,,Pavilon" w wykonaniu orki® 
stry pod dyr. Adolfa Oórzyńskiego.



Kalendarzyk rzym. Katol.
Dziś Saturnlna
jutro Andrzeia, Justyny

Kalendarzyk słowiański:

Dziś
Jutro

Słońce:
Księżyc:

Przemyci
Ludosł.tW

wschód 7,47 zachód 3/0 
wschód L, 14 zachód 808

Dyżurna apteka
Od dnia 26 bm. do 2 grudnia włącznie 

'APTEKA pod KRZYŻEM.

llijżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 28 na 29 

lir. Sikorski. Nocy następnej dr. Simon.

remperaturo
Dzisiaj o godzinie 8 rano termometr wslcazy 

wat ćwierć stopnia powyżej zera,

Komuinlkatu
— Zebranie Tow. Pań Miłosierdzia Sw. Winc 

a Paulo odbędzie się w wtorek o godz. 4 ej po 
poi. w Hotelu „Basta". — Pól godziny przedtem 
zebranie zarządu. Przybycie wszystkich pań ko 
niecznc. Na porządku obrad: — przygotowanie 
,,gwiazdki" dla biednych.

już od 
grudnia 
po|. od

-- Baczność! Za tydzień otwiera Kolo Polek 
wystawę robót kobiecych Zachęcamy gorąco do 
jaknajliczniejszego udziału, gdyż będzie to pokaz 
nawskroś estetyczny arcydzieł w zręcznych palusz 
kach naszych pań.

Zainteresowanie jest ogromne.
Wystawa zapowiada się imponująco!
Eksponaty będą przyjmowały panie 

poniedziałku 28 listopada do czwartku 1 
u p. dr. Sikorskiej, Toruńska 24, przed 
11—I godz. popoł. od 3—5 godz.

Zaleca się nie zwlekać z oddaniem 
aby uniknąć pomv’ck. w pospiechu ostatniej chwi 
li nieraz nieuniknionych.

Jedynie duże przedmioty, trudne do przenoszę 
nia należy zamianować w składnicy — Toruńska 
nr. 24. —

robótek,

— Kino PAł AC wyświetla dziś po raz ostat
ni na ogólne żadanic publiczności wesoły film pt. 
„PAT 1 PATACHON lako PODPORY TRONU". 
Od jutra „NIEWINNE GRZESZNICE”. Wkrótce 
na ekranie srebrzystym tutejszego khia tikażc się 
film wytwórni polskiej p. t. „UŚMIECH LOSU “ 
jf JADWIGA SMOSARSKĄ I WĘGRZYNEM w 
rolach głównych. Dziś o godzinie 4 po południu 
program naukowy dla szkół Początek seansów o 
godzinie 6.45 I 8.45 wieczorem.

— Kino SAI.ON wyświetla w dalszym cłami 
sensacyjny dwuserjowy film w 12 aktach pt. 
„ZIGANO". W roli głównej ulubieniec tutejszej 
publiczności HARRY PFTi.. Początek seansów o 
godzinie 6..30 I 9 wieczorem.

l ! oKollni
— Sprostowanie. Otrzymujemy następu

je nianio: Zwracam sie do szan. Redakcji z 
prośbą o sprostowanie nNatki. z?mieszczonej 
w nr. 265 z dnia 18. 11 27 r nod
..Krwawe rozruchy czerwcowe w Inowrocła
wiu przed sądem" gdzie w ustępie drugim, za
tytułowanym „Sensacyjny świadek" jest mowa 
jakobym runowa! zamordowanie dyrektora 
Kułakowskiego wzgl. zamierzał rozbić kasę. 
Stwierdzam, że nie zgadza się to z nrawdn W 
8 dniu roznrpw świadek Nowakowa zeznał, Ze 
zunelnie inny osobnik w trą soosób się wyra-

Dziedzic Kazimierz.

— Zamiast wieńca na trumnę śp. Stanisława 
Przybyszewskiego złożyło Kolo Ziemian pow. Ino 
wróci-Strzelińskiego — 3o0 zi. w Pow. Kasie 
Oszczędności na nagtobek dla Zmarłego.

— Mistrz piekarski S. W. zamieszkały przy 
JiltoF Poznańskie) zptnslt wvhlcte szyby wysta- 
<wowe| przez nieznanego sprawcę.

— Znowu kradzież. P. Z St. z Inowrocławia
Kgfotfł kradzież 6 kur I jednej perlicy ogólnej 
Smtoicl 50 złotych. Dochodzenie w toku.

— W dniu wczorajszym na mocy rozporządzę 
jnla Prezydenta Rzplltcj Polskiej z dnia 10 maja 
|S>27 roku skonfiskowano nr. .302 B. Z. ani Miting 
t Vo$sische Ztg.

Odprawa Kierowników pracy 
harcerskiej

(hufcowych, drużynowych i instrukto
rów) Męskiej Chorągwi Wielkopolskiej Z H 
P. odbędzie się w Poznaniu w niedziele, dnia 
A grudnia br.

Przed odprawą o godzinie 8 rano odora 
Wioną będzie Msza św. w kościele św. Kata- 
rzym <przy ulicy Wronieckiej).

Obrady rozpoczną się o godzinie 0 rano 
W ł-szej Szkole wydziałowej przy ul Dzia 
lyuflftich. Obecność \vszvs»kicli konieczna ze 
Względu na wielkiej wagi sprawy organiza
CWne i programowe pracy harcerskiej i jej . jllafności podatku gruntowego II raty, tiply-

Rada Miejska w Inowrocławiu
w hołdzie śp. Przybyszewskiemu

Delegacja, złożona z kilku członków Rady i Magistratu na grobie śp. Przybyszewskiego 
złoży wieniec.

Sobotnie posiedzenie inowrocławskiej 
Rady Miejskiej zagaił krótko po godzinie 6-ej 
prezydent miasta dr. Krzymiński, zaznaczając 
na wstępie, że nadzwyczajne posiedzenie zo
stało zwołane z okazji zgonu śp. Stanisława 
Przybyszewskiego. Poczem w dluższem prze
mówieniu przewodniczący posiedzenia scha
rakteryzował życie i działalność śp. Przyby
szewskiego zagranicą i w Polsce. Wszyscy 
obecni przemówienia wysłuchali stojąc. Po 
referacie wydano trzykrotny okrzyk na cześć

Zmarłego,
Z kolei przystąpiono do wyboru dele

gacji, która ma się udać na pogrzeb śp. Przy
byszewskiego z wieńcem. W skład delegacji 
weszli pp. prezydent miasta dr. Józef Krzy
miński, Józef Lenartowski, przewodniczący 
Rady Miejskiej, Józef Dziocli, Józef Eckert 
i J. Kornaszewski. Po omówieniu jeszcze 
kilku spraw związanych z wyjazdem delega
cji, prezydent dr. Krzymiński posiedzenie 
zamknął, dziękując obecnym za przybycie.

■tS0SKaNHr>

Robotnicy polsko-katoliccy w obronie 
najświętszych ideałów

Z zebrania okręgowego prezesów Towarzystw Robot”. Polsko - Kałol'ck. — Przemó 

yv‘ene Patrona okręgowego prób. Jaśkowskiego. — „Dzień Robotyka Katolickiego”. 

Sprawa kursu oświatowego.

Wczorajszej niedzcl' odbyło sę w O- 
cliro”ce przy ul. t oz"ańsk'cj zebranie picze 
sów Towarzystw Robot" ków Pol. ko - Ka 
lohck ch z okręgu inowrocławskiego. Zastą
pione były "ustępujące m ejscowości: Ino
wrocław, Szymborze, Góra, I.udz'sko, 
Strzelno. Orłowo, JaksTe, Pakość. N:e przy 
siały delegatów: Podgórz, G"e\'.kowo, Ko 
ścielec, Sławsko Wielk c. Kruszw ca.

Zaga'ł zebra" e około godz'"y 11 ej 
prezes okręgowy p. Swilek, witając patrona 
( kręgowego ks proboszcza Jaśkowsk ego 

przedstawiciela „Dzen»ika Kujawskiego1* 
red. Buksakowsk ego, poczem odczytał po
rządek dz'enny.

Następnie obrany przewodniczącym ze
brań a patron okręgowy ks. prób, Jaśkowsk* 
zobrazował program pracy oraz cele i za
dań a Towarzystw Robotników Pol:ko - Ka 
tolick ch 1 zaznaczył, że tak jak w czasach 
zaborczych społeczeństwo "asze toczyło 
walkę głównie o narodowość polską, w któ
rą godziły niszczycielsk e zakusv zaborcy, 
tak dzisiaj, w w<l”ej j irepodleglej Polsce 
toczyć się musi niestety walka w obron e 
rel‘g i kntolick:cj, pon eważ idą prądy, nawet 
' w nAdstawy rel gj katolic
kiej, jako rei gj* państwowej, przez pop era 
11 e 1 yu'..'.."'(• \- /cikTj wolność sekciarstwu 
a niejednokrotnie upośledzan e praw koni- 
petencyj Kościoła Katol ck’ego ' jego ducho
wieństwa. I ” ewąlpliw e doszłoby dz's aj 
u “as do walk kulturnej z czasów Bismar
cka, gdyby nie nasze Towarzystwa Robotni
ków Polsko - Kato] ck'ch, w kfórccli bron’ 
się (lealów najświętszych. To też dz s'?j, j 
k ędy istot” e rehgia "asza jest zagrożoną

trucizna n'ew ary, bałamuctwa sekc arskie- I

włtnwmuw.T*

Uczniowie rzemieślnicy łączą się w organizację
Pierwsze posiedzenie Towarzystwa terminatorów

Uznając potrzebę założenia towarzvst- 
term ira tę rów, klóroby kształciło tulo

na-
wa .............. , ............... ........... .. „„„
dzież rzemieślniczą, w duchu katolickim, na
rodowym oraz zachęcenia ją do godziwych 
rozrywek w wolnych chwilach, zwołmio w 
niedzielę dnia 27 listopada br. o godzinie 6 
zebranie w Ochronce przy ulicy Poznańskiej.

Obrady zagaił ks. proboszcz l iskowski 
wskazując na potrzebę założenia Towarzvst 
wa Terminatorów Obrano patronat w skład 
którego weszli ks Mencel oraz przedstawi
ciele Związku Zjednoczenia 7awodnwego 
rn.- Szczopański. Bcnedykcińsfci Fr., Urbań
ski. Drogowski, Bociek, Łapka J. oraz Łap 
ka Fr.

rozwoju na naszym terenie, bpdnce na po
rządku dziennym odprawy.

Zamówienia na noclegi przyjmuje Ko
menda Chorągwi do dnia 28 listopada rb.

Młodzi owp
Przyszłe zebranie Wydziału Młodych 

wspólnie z Wydziałem Młodych Polek odbg 
dzie się w środy dnia 30 o godzinie 20 na 
salce hotelu Basta.

Na zebraniu tem wygłoszone zosf® 
dwa referaty, jeden o Powstaniu Lislopado- 
won. drugi pt. „Rola kobiety w walce z boi 
szewizmem".

”ął w dniu 15 bstopacla br, zaś dla podatku 
dochodowego 24 listopada br

Na zasadzie przepisu § 17 :nstrukcji o 
pt'7vmusowem śc«pgan u państwowych po 
datków i opłat fudze* innych należność 
skarbowych z dnia 17 mała 1026 roku (Dz 
U M. Sk. "r. 13. poz. 168) wzywa s:e nłat- 
” ^”y. c!°. u'SZC7enła wym enionego podatku 
na;późiiicj w ciągu dn 14 od daty niniejsze 
go wezwania a to prd rygorem przymuso
wego ściągą” a oraz kosztam egzekucyjnem' 
' karami za zwłokę.

Naczeł»:k! Hei”rłchf.

Z dnia
zimowe wichry

Z Urzędu Skarbowego
Tutejszy Urzgd Skarbowy podatków ' 

opłat skarbowych przypomina, że term n

Nowe wagony w pociągach
międzynarodowych

W międzynarodowym kolejnictwie roz
waża się obecnie projekt ustalenia jednolitego 
typu wagonów osobowych dla wszystkich po 
,’pi'tsznycli pociągów fzw. międzynarodo
wych.

Jak rozkiełznane w swym biegu rumaki 
7. tupetem pędzą po śnieżnym całunie, 
Zimowe wichry — północy junaki 
Pieśń swą zawodzą na jękliwej strunie.

Ryczą i wszędzie wyprawiają harce 
Lak, jak zlc sity — tajemnicze duchy, ' 
O których baśnie powiadają starce 
Przy piecu w czasie śnieżnej zawieruchy.

Rozzuchwalone — jirzez dzień i noc całą 
Wyją, jak w puszczy zwierz dziki zraniony, 
Który myśliwca powalony strzała 
Leży w zaroślach, krwią gęstą zbroczony.

Świszczą, a mętne ich żałosne jęki
Słychać w komnatach i wśród chłopskiej strz®. 
r Chyj
1 wszędzie trwoga, bo zda się, że męki 
Szatan zadajc, chichocząc z uciechy.

M. J. Skałeclti.

KWSł

bo- 
i stron-

zadan:a 
ułatwię- 
Polsko-

go ' haseł socjal stycznych i wywrotowych 
coraz więcej poczyna się zakradać do naj
szerszych warstw społeczeństwa, "ależy — 
twardo słać p?d sztandarem Chrystusowym, 
w Zw ązku Towarzystw Robot” ków Pol
ko - Katolickich bronić ”a św ętszego skar 

bu, wiary Ojców naszych. A obrona ta bę 
dzie tem skutecznejszą, 111 w ększą potęgą 
sta'1 e się te” Zw ązek, z taką potęgą 
wiem Hczyć się będą museli i rząd 
i’ic twa.

Nako”’ec ks. Patron omawia 
okręgów, które potworzono celem 
":a pracy Związku Tow. Robotn. 
Katol ck ch.

Po tem przemów’e”iu ks.. Patrona zło 
żył prezes okręgowy p.św»tek obszerne spra 
wozdan e ze zjazdu okręgowego Tow. Ro
bolu ków Polsko - Kałol. z d” a 23 paździer 
n ka br. ' z IV go Zjazdu prezesów okręgo 
wych w Poz”an u, przyczem przedstaw’! 
zebranym świetnie przez scb'e opracowany 
program zorganizowan a dorocznego Dn:a 
Robot” ka Katolickiego, na okręg inowro
cławski która to uroczystość odbędz e °ię w 
dn u 15 tym maja 1028 reku, połączoną z 
37 letnia roczn ca ukazania s'e słynnej e«cy- 
H ki w spraw ę robotniczej t. zw. „Rcr««m 
Novarum“ wielkiego Papieża Leona XHL

Nad sprawozdań ami tem' wyw ażała 
sic dyskus'a. a po odczytaniu sprawozdania 
skarb'’ ka zareferowal prezes sprawę kursu 
oś watowego w Pozn-m u. Na kurs ten u- 
chwalono wysiać z okresu i”owrócławsk e 
go p. Sk-’"nława Bołewirkuw z Szymborza. 

Na zakończone przemówi ieszczc ks. pro 
b" 7 L śkrw.-k’ poczem prezes p. św tek 
zamknął zebranie krótko po godz. 12 ej.

-.-.-r-ił "wirowe

Z uzna-iem trzeba podkreślić, że .... 
strzowie bardzo się staraja o swoich ucz
niów. Mianowicie nakładają na swych ucz 
niów obowi >zek należenia do Stowarzyszę 
nia młodzieży rzemieślniczej.

W dyskusji zabrał głos prezes Związku 
Zif-d-rc-Ani;) p Szczepański i w krótkich, 
lecz dobitnych słowach wskazał na idee rze
miosła.

Zebranie konstytucyjne uchwalono zwo 
łać w najbliższa niedziele. Zebranie zakon 
c/yl ks. proboszcz slAwnmi; „Niech bedzit 
pochwalony Jezus Chrystus”.

mi-

A. W.

Zarazem wysunięto projekt budowania 
■ukicli wagonów nie — jak dotąd ze stali 
lecz z aluniinjuin, lub innego nietalu lekkie
go-

Jak olbrzymią oszczędność na paliwie 
dałyby takie pociągi aluminjowe, łatwo zro
zumieć, jeżeli obliczymy ciężar pociągu stało 
wego.

Używany obecnie „pulnian”, mieszczący 
50 pasażerów waży średnio 12,000 kg. czyli 
cały pociąg pospieszny złożony z 10 wago
nów — 120.000 kg. Do tego dochodzi jeszcze 
ciężar lokomotywy wyrażający się cyfrą 50— 
6)0.000 kilo, czyli razem martwy ciężar, po 
trzebny do przewozu 500 pasażerów wynosi 
aż 180 tys. kilo. Na jednego pasażera wypu 
da wiec 360 kg.

Tymczasem zastosowanie wagonów a!u 
minjowych zmniejszyłoby ten martwy ciężar 
niemal do połowy.

Oprócz oszczędności w paliwie dałoby 
to oszczędność w zużyciu szyn kolejowych i 
pozwoliłoby na zwiększenie szybkości pocią 
gów.

z niedzieli
Wczorajsza niedziela upłynęła poci znakieil 

kompletnego spokoju, co oczywiście u nas w 
Inowrocławiu nie jest czemś wyjątkowem. Mi
mo, iż jesteśmy miastem 30-tysięcznem, pod 
zimę nie imponuje nam tętno życia wielkomiej
skiego, lecz wolimy się zakopać w pieleszach 
domowych i tam śnić o pięknych dniach ubie
głego lata lub marzyć, jak to milo będzie, gdy 
znów zawita nam piękna wiosna, a z nią sezon 
kuracyjny. Może i inny jest jeszcze powód ta
kiego zakopywania się w domu. Ludzie przy
jeżdżający do nas twierdzą, iż powietrze ino
wrocławskie w czasie zimy jest naprawdę nie
zdrowe. Ten pewnik, bodaj-że potwierdzony 
przez lekarzy, jest więc drugim przyczynkiem 
naszej wstrzemięźliwości w ruchu, który zna
mionuje życie wielkomiejskie. Nie dowodzi to 
jednak, że wszyscy już poddajemy się tej usta
lonej zasadzie. Bynajmniej nie. Cala masa lu
dzi młodych, mimo przykrego nawet powietrza, 
z przyjemnością wychodzi na ulice i tutaj znaj’ 
duje swój żywioł, wczorajszej niedzieli tempe
rament niektórych z tych ludzi doszedł — zdaje 
się — do maximiun napięcia i tem sie też tłu
maczy fakt, że byliśmy świadkami kilku burd 
ulicznych. Cale szczęście, że skończyły się one 
naogół nieszkodliwie.

Prawdziwy benefis obchodzili wczoraj 
dwaj komicy występujący w kinie .,Pałac” pp. 
Pal i Patachon. Publiczność, znudzona widać 
do reszty przez trzy seanse kino zapełniała po 
brzegi, chcąc uśmiać się i nasycyć dowoli. Tym 
razem jednak importerzy humoru nieco zawie
dli i choć musimy przyznać bezstronnie, że 
obraz naogół jest niezły, to jednak nic daje on 
tego, czego się po nim spodziewano.

Większą trochę frekwencją publiczności, 
niż w dni poprzednie, cieszyła się wczoraj wy
stawa Huculsko-Zakopiańska. choć i tutaj trze
ba dodać, że zainteresowanie naszego społe
czeństwa tego rodzaju imprezami jest naogół 
słabe A szkoda Tam, gdzie możemy się czegoś 
nauczyć, tam braknąć nas nie powinno.

leszcze jedno. Wczorajsza niedziela upły
nęła nam także pod wrażeniem przygotowują
cego się pogrzebu Stanisława Przybyszewskie' 
go. Na dworcu funkcjonował komitet którego 
obowiązkiem było przyjmować przyjeżdżają
cych na pogrzeb Wielkiego Pisarza gości.

Piłsudski jedzie do Genewy
Warszawa. 28. II. (AW). Dzisiej

sza prasa w dalszym ringu notuje wiadomość 
że premjer Piłsudski weźmie udział w dwu 
dniowej zbliżającej się sesji Rady Ligi Naro1 
dów w Genewie.

Zestrzelenie samolotu litewskiego. Na pogram 
czu polsko . lilcswkiem oddział straży granicznej 
zestrzeli! aeroplan litewski, nie mogąc z powodu 
mgły odróżnić znaków na samolocie. Wskutek kil 
kakrotnego przestrzelenia skrzydeł I uszkodzenia 
silniku, aeroplan lądować iiiusiat na fatalnym tere 
nie, ulegając wywróceniu.

i



zamach na burmistrza Wiednia
Wiedeń 26. II. (PAT) Dz« w po

łudnie nastąpiło otwarcie Pałacu śniegowe
go w w edniu "a dworcu dawnej kole1 pól- 
IIWI>O — zachodnie). Około godz. 6 w cezo 
rem, gdy burni slrz p. Seitz wracał z uro
czystość', wybiegł naprzeciw niego jakiś 
czlow ek i dal do samochodu, w którym 
liurni strz siedział, 4 do 5 strzałów, które 
jednak chyb ty. Sprawcę zamachu, który pró 
bowal uc'ec, pol'cja ujęła. Jest “im R. Stre- 
binger, 23 letni media" k teatralny, obecn e 
bezrobotny i pobierający zas Ik . Zapytany 
o powody zamachu, odpowiedział, że nie 
nral zamarli zabić burmistrza, lecz pragnął 
tylko strzałami zwrócić uwagę na swoją nę
dzę materialną. O rozmowie z dziennikarza
mi burmistrz oświadczył, że uważa za wy 
kluczone, aby zamach miał tło poi tycząc

i kitkudzi-sięciu tuziemców, którzy na dżu
mę zapadli, epidemja rozszerza sę.

DŻUMA NA CEJLONIE.
Kalkut ta (A W) 27.11. W Randy na 

Cejlonie wybuchła epidemia dżumy, mino 
natychmiastowej izolacj kilku europejczyków

Duchowieństwo a Powszechna 
Wystawa Krajowa

W ub egłyni (ygodn'11, podczas Zjazdu 
Duchów eńsKya katolickiego na kurs dusz
pasterski w Pozna'* u, wygłosił ks. redaktor 
Kneblewsk' z Warszawy wykład "a niezm er- 
nie nteresujęcy społeczeństwo nasze temat. 
Mia»owicie przedmiotem wykładu było za- 
gadne"ie: Kośćół Katolicki "a Powszechnej 
Wystaw e Krajowej oraz rola propagandy 
duchowieństwa.

Wygłoszony ze swadą i przekonaniem 
referat, poparty rzeczowymi a silnymi ar
gumentami za "lei esował żywo obecnych - - 
‘ niezawodnie sprawa rozwinie sę odpow‘ed 
ido do swej doniosłości.

Rola Kość oła Katolickiego w dziejach 
kultury polskiej jest tak ogromną, że dz al 
te** "a Powszechnej Wystawę Krajowej wi
nien wypaść imponująco, stanowiąc jedno- 
cześn e z racji swej treści wyh t" e przycią
gający mome"t.

Ważne dla kupców importerów
Centralna Komisja Przewozowa podaje 

do wiadomości, że wydział Handlu Zagra
nicznego Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
wydał rozporządzenie wzbraniające wyda
wania na miejscu importerom zawiadomień 
o wysokości opłat manipulacyjnych oraz po
zwoleń na przywóz. Wszelkie tego rodzaju 
dokumenty będą kierowane do zainteresowa
nych tylko pocztą. Wobec powyższego o- 
strzegą się pp. kupców przed wyjazdem do 
Warszawy w celu odbierania pozwoleń na 
import, oraz zasięgania informacji dot. opłat, 
ponieważ Ministerstwo wyżej podane rozpo
rządzenie stosuje z cala ścisłością. (Zob. 
H. Przeni.).

Bank Polski
płacił w dniu 28 listopada 1927 reku za:

I dolar ani. 8.84
I funt ang. 43 27

100 fr. franc. 34 88
100 fr. szwajc. 171.14
100 mk. nicm. 211.65
100 guld. gd. 172.75

Giełda zbożowa u Poznaniu
Natowania >flc|ałne t dnia 26. 11. 27.

Win iinlti 1 liaudol hartowny, franko stacja zatad 
ładunki wag.

Zyto nowo 
Pazonlcn nowa 
Jęczmień targowy 
•Jęczmień biowurowy 
Owies nowy 
Mąka i} lilia 65 proc

.. .. 70 „
Męka pazon, 65 „
Otięby żytnio .

., pszenne . ,
Rzepak . (
Groen polny , .
Groch Wiktoria 
Ziemniaki jiuialno 
Ziemniaki fabryczne 10 proc.

dost. aa raz za 100 kg.
, 59,00 -40,00

. . 47,00—48.00
33 "0-35 00 
89.50-41 00 
Bil,75 34,60

wl. w stand. 00 <>0—68.25
50 75 - 0 00
70.00 72 00
28.00 -29,00 
27,00 28.00 
59,00-65,03 
4k 00-53,00 
61.00-86,u0

6,45 6,70
6,70 - 6.90

■>

UWAGA: Wpływy atmosferyczne utrudniają 
dowozy.

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standartowa ponad notowania.

Uwaga:.

Z dniem 15 września br. zostały zmienione 
standardy zbóż na Poznańskiej Giełdzie Zbożowej 
i Towarowej, na co zwracamy specjalną uwagę 
w cedule.

Zawiera ubezpieczenia na życie, od nieszczęśliwych wypadków, odpowiedzialności cy
wilno-prawnej, od ognia, gradobicia, od kradzieży z włamaniem 

oraz ubezpieczenia samochodowo.

Jest jednym 2 najpoważniejsi ch zakładów ubezpieczeń w Eolsce. jest zakładem ubezpieczeń czysto 
polskim, posiada poważne rezerwy w lokatach pupilaim ch. H własnych gmachów w stnllci, w największych 
nPastach Polski i w Gdańsku posiada pierwszorzędne długoletnie stosunki reasekuracyjne zagraniczne* 
przedstawia idealnie pewne gwarancje.

Naikorztstniei ze wszystkich krajowych i zagranicznych Towarzystw w Polsce zwaloryzowała ,)VESTA‘ł 
przedwojenne ubezpieczenia życiowe.

Oddziały:
(ogn., krndz.) Gwarna 19 —

BYDGOSZCZ, .ulica Dworcowa 30 - GRUDZIĄDZ, Plon 23 Styczni 10 - KATOWICE, 3-go Maja 
ir :m -KRAKÓW, St aszewskiego 28 LUBLIN, Krukowskie Przedmieście 89 —LWÓW. Długosza .1 
LODŹ, (życie wypadki, onpow. siunoch) Piotrkowska HI — (ogn., kradz.) P otrkowska 90— POZNAN, 

(grad) Rata,c,nka 36 — (życie, Wypadki, odpow. sumoch.) Ratajczaka 7- WARSZAWA, Mazowiecka 13,

Reprezentacje i agencje we wszystkich większych miastach Polswi.

m mi ubezpiecz en 1 rwo mi ubezpiecza 
ROK żal 1873. |°TS'Ą

Zbiór składek za rok 1926 tj. rok ostatni, za który dokonano zamknięć ra
chunkowych, uczynił około 10 000 000 Zł 2iw

w POZNANIU Poszukiwani zdolni rutynowani akwizytorzy i agenci.

Za oddcnle osła niej przysluul naszemu nieodżałowa
nemu mężowi i ojcu śp.

MsliMW MHanliiwi
skład my Przewielebnemu Duchowieństwu, zespołowi na
uczycielskiemu, Tow. śpiewu Moniuszko, wsz\.■ tkini kiewin ni 
I znajomym, którzy swym udzi I m i :l 'enicm licznych 
wi ńców uczcili pamięć Zmarłego, również z<i wyrażone 
współczucia ustno i pisemne sz-.':r< ’ 2945

f)
urn
K. NowaKowsifi Nast.

Handel delikatesów i win. Telefon 12

Świeżo 
palone

w wyborowych nile 
szankach poleca 

22< !

za

Bćg Zaple ć.
RODZINA.

Inowrocław, d. 23 XI. 27.

I
 Wielebnemu Duchowicńst” ti. Koleżn'• & _ _ _

kom, Kolegom Państwowej Żimy Solnci, _ 1 _ „ " B

Znajomym i tym wszystkim, którzy oka- |iJS Fn R gi g TO 
zali nam tyle współczucia i wzięli udz nł & Bul 8 IJ B I A /fi II drOi‘k'1 córki' I mlllui illij

Janiny Szulczewskiel I _ i •
składamy tq drogę fi

najserdeczniejsze podziękowanie, i illuuillu 
Rodzina. B

Zaoszczędzisz 33 "|„! 
używając Mydta Benzo owe^o 

,.B1ASKOIIN“ 
htóre pierze i czyści wszystHo!

PATENT 1 WYRÓB POLSKI.
g W ciii-fu pi zy-zlego tygodnia urzędzinr.y 

bezpłatno pokazy prania klealneni my- 
= (’em b. nzol-w. in „Bl.ASKOL N“. Po- 
g kazy odbędą się w następujący, li firmach:

i/

Poszukulemy 
■aufania godnej oso 
»y, dla której w |e| 
nlejscit zamieszkania 
zamierzamy urządzić 
fi ję naszego przedsię 
hiorsUa. — Zawód 
i miejsce zaniie-zka- 
nia obojętne. Stały 
lochód miesięczny zl 
i 5''0, Refl-ktant znj 
mowelby się pod kie
rownictwem Dyrekcji 
prowadzeniem filii a 
specjalnie podziałem 
towarówfżaden skład) 
na swq okolice. Zawód 
obecny można zatrzy
mać. Zglosz nia pod 
„Filjn nr. 122“ do Biu
ra Ogłoszeń w
Poznaniu, Aleje Mar
cinkowskiego 1 - 294 '

Ponlędzlrłck, 28. 11. Czesi. Orłowski, dróg. ul. Król.
i ( Jadwigi. if|#

2'. >1. Dobkicw cz, Poznańska 79. i«
3». JkZ«.da? Rynek. _ C

Piątek, 2. 1 ’. I. Kempsk, Kościeln i.
Subotn, 5 l '. I. Wyrąbkiewicz, Dworcowa, przed- > 

południem >
Sobota, 3. i j. Walerja Sobicszczyk, Dworcowa, po- c 

południu. 28iin >
Wiijilili Wylwórnla Mima „D1ASK“ Jp. flke. f

Poznań — Aleje Marcinkowskiego 5. >

Poszukuję od l. IV. 1928 r.

mechanika
ako kierown'ka wa szłatu, na ordynarię. do 

majątku na Kujawach ca 400 ha, z komule- 
tem maszyn rolni zych, traktorem, samocho
dem i koltjką polną. Tylko piervVszGizędni 
l andy lad będą uWzględnltni. Oiertv Wv- 
'a.- me piśmienne do Eusped. Dzień. Kujaw. 
W Irowrocł wiu dla L. W. M. 2820

EmiUOMN™
śby kwalifikowanej, poszukuje, większe przed 
sielżloistWo na prowincji do własnej central'! 
alrklry znej. Zgłoszenia do eksp. Dziennika S{JmOdzlC|ncgo 
Kujawskiego pod ,.EIektromo.iter'‘.

Nadcszłu świeże fowarjj!!?
które polecam mej Szan. Klijenteli 
po cenach bardzo korzystnych:

M<ika pszenna na pierniki gwiazdk za l/£> kg. 3g gr 
Kasza jęczmienna dla pp. Rzeźników za1/2 kg. 32 gr 
M?ka żytnia 75 proc. za kg. 25 gr.
Ryż. Bunnn cały za i/2 kg. 50 gr.
śliwki Bośniackie za J/2 kg. PO gr
Świeczki na choinkę kompozycja za paczkę 75 gr. 
Smalce wieprzowy amerykański za kg. 1,80 zł. 
Smalec do pieczenia, towAr wyb. za \/2 kg. 1,45 zl. 
Śledzie niatjasy w oliwie, towar zdrowy, azt. 12 gr 
Kawa palona za % kg. 80 gr
Mydło Jeleń Schichia za kilo 2.30 z,.
Mydło „Hanza" Gdańsk 200 gram, kawał gr

i wiele innych.

B. Bukowski, Inowrocław
RyneK nr. t.

Itd.

Wtorek,
..i Pad Jeg0. | Osiedliłam się jako

Piątek, 2. 1’. I Kempsk, Kościelni. sAKUSZERKA
Kolesnlkowa - Jackowska 

dyplom I kateg >rH z Peters- 2938 
burga 15 lat praktyki potożn.

Inowrocław, ul. Jakóba 14 I. p.

mi nKe~|e|j(0llll |

mPIANINA] 409
przez artystów uznane, premiowane // L . □

W składnicy sukna

..............  - el

złotym liiithihm K

kupuje się najkorzystniej 2047 (J
K.LswandowskaziJaflgj

Rrofnia koni 28-18 
lnowi oclaW św Ducha 88.

8 ijMlMW-tentrali Pianin 11
Inowrocław
Król. Jadwigi nr. 88

Tel. 3G6. 1025

0} Bydgoszcz

^u!. PomorsHa 10. - Telefon nr. 173&J^

Ucznia
zc średnier.i Wyksztilcc- 
niem z dobrej rodziny 

poszukuję 2944

Władysław Paul,
Ry ełt 17, •Winił żelaza.

Poszukuję kupna lub dzierżawy

S K Ł A O U
ftndnjęcy się na obuwie w najlepszym położeniu 
Inowrocławia. Oferty do Dz Kujaw skiego pod nr. 2941 telefon" 56 L

BacznoSć!
Tylko dla biednych 
bezrobotnych, sprzeda
wane będzie mięso po 
10 gr ubój koni. Jan 
Jaggi, św. Duchu nr HI, 
telefon 661. 2921

Sprzedajemy

TORF 2927

OMSZENIU DROBNE
W tyin dziale ogłoszeń 
obliczamy milimetr 

tylko 8 groszy.

uprasza się o odbiór póki droga twarda.

Majęt. Piotrkowice, p. Mątwy.

Mleka
30—60 litr, dziennic po
szukuję. Ul. św. Ducha 10 
(Inowrocław.) 2910

Starsza
gospodynią znająca się 
dobrze na prowadzeniu 
...... gospo* 

2916 darstWa wychowaniem 
drobiu i t d przyjmie 
od 1. XII. br. lub naj
później od 1. stycznia 
l*i-8 roku. Przedłożenie 
świndect>v pożądane. ,|. 
Balcerzak, Strzelno, ul, 
Polna. 2915

Korzystnie
I mozess twe Konpodi»o 

atwo, dom wllę. ta- 
Wentarz, ziemiopłody, 
lub inne produkty roi- 
ni oz o

Krynica i 
Knto pens|onilickat MA- 
ŁOPOLANKA położony 
naprzeciw deptaku— se
zon zimowy od I. grdnia,1 m 
centralne ogrzewanie, SptZeddĆ 
komfort, ciepła, zimna. r ■> ■ •
woda, wyborowa ktichrii,1 
poleca pokoje po cenach 
umiarkowanych. Z.,*: 
szenia przyjmujo Zarząd 
Krynica Malopol nka. 
Telefon nr. 47. 8854

Gospodarstwo 
96 mórg ziemi żytnio 
i pszenno buraczanej 
t Inwentarzem żywym 
Martwy inwentarz kom
pletnie nowy, z powodu 
•tosunkówfaniilijnych za
raz na sprzedaż. Cena 
bardzo przystępna, We
dług ugo- y na miejscu 
Adres wskażc ekspedycja 
Dzienni*.n Kujawskiego.

Młodsza^nonl
kasjerka pot zobna odl
1. Xll. 27. do Spółdzielni 
4. p u. p. Zgłoszenia; 
od godz. 11-tej do 17-lcJ.'

albo też coś iopsioga 
, wedle możności 

enacn „-u,, z 
zgto- nabyć

’ i <o znów, Jeśli nie masa 
podobnych zamiarów 

wydzierżawić
a bo okazyinio ns le. 
pszo I większo 

zamienić
Jeśli ogłosisz two B8X 
inlory w poczytnym 
p*śm*o rozctiodMjcyin 
bIq w kilkunastu ty
siącach egzemplarzy 
w na|mllogle|sxe z*- 
kąlkl nrn|u naszego 

„Dzienniku Kujawskim’


